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KURIER W E F E S K I

S a m o w y sta rc z a ln o ść
pism codziennych

Pism oodzieawiych samowystarcza l­

nych poza brukowcami niema. A  i .sa­
mowystarczalność brukow ców  jest wąt­
pliwą, gdyż zazwyczaj pewma częńć ich 
dochodów  opiera sic nai metodach zar 
rofokowania bardzo zbliżonych do  szan­

tażu.
Pismom brukowym., które uganiają 

mę wyłączn ie za poczyłnością i sensa­

cją, przeciwstawia sic zw yk le  iituy typ 
dtzienników, szlachetniejszego gatunku 

t. j. pisni;- polityczne. Cel istnienia dziew 
n ików  polityczni. nie ogranicza się do 

pogoni za sensacją. Sensacja stanowi 
dla nich ty lko środek do zdobycia po- 

czythosci. Właści wym i g łównym  celem 

>ch jest urabianie opinji publicznej we­
dług .określonej idcologji politycznej.

T o  nastawienie w ychowaw cze  w du­
ciu: pewnej ideolog ji każe pismom poli 

tycznymi unikać opisow sensacyjnych 
zdarzeń takich, które m ogłyby w ywołać  
niepożądane echa w  psychice czyteln i­
ków . ro  już w  znacznym stopniu osła­

bia atrakcyjność pisma, dla czytelniku 

żądnego każdej sensacji.

Ponadto uży skainie matccjału in fo r­
m acyjnego przez te pisma odbywa się 
p r zy  zachowaniu dalhko większych os­

trożności, niż to czyni prasa tu uko-wa. 

Chodzi o to, by zbyt pośpiesznem, a nie 
zgodnem z prawdą przedstawieniem fa ­

k tów  nie dać argumentów w ręce prze­

ciwnika, oratz zależy na tein, aby op­

rócz samych in form acy j zebrać dane do 
wyrobienia sobie poglądu na znaczenie 

polityczne opisywanego' zdarzenia.
Reporter pisma politycznego innsi 

być również wścibski, jak reporter bru­

kowca, a jednocześnie znacznie inteli­
gentniejszy i dwa razy  szybszy wT dzia­
łaniu. Musi w tym samym czasie, w  
którym sprawozdawca brukowca zbiera 

materjał tytko do opisu, zebrać in for­

macje do opisu i do oceny wypadku

Prasa polityczna wym aga w ięc pra­
cy' redakcyjnej ludzi inteligentniejszych 

i lepiej płatnych niż prasa brukowa. 
W reszc ie  prasa polityczna musi czasem 

robić posunięcia sprzeczne z interesem 

wyd '.wnictiwa, musi m ieć odwagę w y ­
pow iadan ia  pog lądów  bez oglądania się 
mi popularność i modę, poglądów, które 

m ogą  wiele osób urazić i zniechęcić do 

czytania pisma.
Wiszystikie wytłuszczone wyże j p rzy ­

c zyn y  tłumaczą dostatecznie wyraźnie 

dlaczego wszędzie, nawet w o .m ikach  
b<!gntisizvch i kulUurałniejszyeh niż W i l  

no  samowystarczalność poetycznych  

pusm codziennych nie daje się utrzymać-
Aby  pokryć wydatki, oprócz w p ły ­

wów z prenumeraty, kolportażu i nor­

malnych ogłoszeń, partja polityczna u- 
tr/ymująca dlzianinik, musi na jogo po­

trzeby łożyć w i e s z e  lub mniejsze śród 

ki z in.ny7ch źródeł.
Jest tQ fak t powszechnie znany zwła 

szcza dziennikarzom T o  też wyda je  

się szczególnie dziwne, że niektóre p i­

sma, które też nie utrzymują się całko­
w ic ie  z własnych w p ływ ów  w ydaw n i­

czych, robią innym  pismom z tegu ty­

tułu jakieś zarzuty, połączone z rozdzie 
ranieni szat. Oburzają się fary/a usze, że 
rzekom o to czy mme pis.n>0 otrzymuje 
jakąś pomoc finansową.

Ponieważ pismo bron i poglądów, 
zbliżonych do poglądów rządu i w ięk ­

szości se jmowej, najprawdopodobn iej 
UTrzymuje pomoc z funduszów7 rządo­

w y '7 li, 7 p ien iędzy porta tik owych. A wrięc 

Krzyczą, że dz ie je  się skandal. Pmniądi/.e 
podatkowe rząd trwoni na propagandę 

i i .  d i t, d Docholdzi do grożenia są­
dem* atmo-st era wogóJe zaczyna trącić 

nadużyciem i kryminałem.

Tymie/asem t0 nie zadań skandal, a 

zwykła  dennagogja, demagogja. a kto 
w ie  czy i nie szantaż ze strony tych, któ 

rzy  lak w icie krzyczą.
N ik t nie jest obowiązany i niema 

możności udowodnić, że c z e g o • niema 
Można tylko udowodnić, że coś jest a 

bo już należy do krzyczących.

A le naw et, gdyby taik by to, gdyby 
się rzeczyw iście  okazało, że jakie.s pio­

nie otrzymuje pomoc z pieniędzy pań­
stw7 orwycli w7 tej czy innej form ie, podo­
bnie jak teatr, jak  czytelnie, jak w yd a ­
wnictwa tftchowa, gdyby np. te pienią­
dze zostały dane z warunkiem ro zw ija ­

nia czytelnictwa na wwi i walk i z. pow ­
rotnymi analfabetyzmem gdyby zostały 

wydane na urabianie ludności wiejskiej 

w  duchu obywatelsk im  za pośrednict­

wem  pisma* czy  by łyby  te pieniądze 
zmarnowane, c i y  jakako lw iek  partja 

polityczna mogłaby twierdzić, że rząd 
tego niema praw a  robić?

\ zwłaszcza, czy wypad; o In n  gar­

dłować, takiej grupie, która sama brała 
pieniądze skarbowe, która prze trzym y­
wała bezprawnie kw oty  należni skarno 
wn państwa od własnych pracowników.

Istnieją różne fo rm y  subsydjów7 i po ­

m ocy finansowej. Są to fo rm y mniej 

lub w ięcej ukryte.
Są loirmy legalne takie jak udziele­

nie pewnej ilości dobrze płatnych ogło­
szeń i artykułów, jak stałe ryczałty 

za ciągłe zamieszczanie wdadomości z 

określonej dziedziny, wiadomości, k tó ­
re z punktu widzenia handlowego, po- 
czvtności pisma nie mają znaczenia i 

tylko zajmują miejsce natomiast mają 

znaczenie p ropagalnaow7e. W reszc ie  są

fo rm y  nielegalne: takie, jak bezprawne 

prze trzym ywan ie  potrąceń podatko­
wych j ubezpieczeniowych od pracow ­

ników7 w cichem porozumieniu z dyg­

nitarzem X, czy  ministrem Y.

W  wypadku legalnych „suh.sydjów- 

wiol kiego znaczenia niema, czy w yp ła ­
cone pieniądze pochodzą z poda/tków, 

z monopoli, czy z Lasów państwowych. 

Naw et nie sposób byłoby prrzeprowar 
flzjif. tu jakichś rozróżnień, chy ba że og 

łaszenie daje właśnie Monopol Spirytu­

sowy, czy unia określona instytucja.

W  wypadku przetrzymy w7ania podat 

ku dochodow., potrącanego pracowni­

kom oczywiście rozróżnienie takie prize 
prowadzić  jest bard/n łatwo, bo w ogóle 

przeprow7adizać go nie potrzeba. W s zy ­
stko to są pieniądze podatkowe. W łaś­

nie te pieniądze, o których  używanie 
dla celów7 propagandowych robi się tyto 

krtzyku, nie dostrzegając ich obecności 

w7e własnej kińszeni.

K ażdy z czyte ln ików  naszych chy­

ba dobrze się orjomiuje, kogo  mamy na 
myśli mów iąc o tom i co. nas skłoniło 

do napisania. tegu aaitykułu.

To  nie „K m je r  W ileńsk i"  określany 
przez „S łow o "  obelżywym  skrótem, włe 

właśnie organ p. MackicAwic/a z wdzię­
kiem dziewki ulicznej bujał swych czy ­

telników, skarżąc się że nałożono nań 

karę 5.000 złotych rzekom o za uchybie­

nie terminu płatności podatku o parę 

dini

W iedzie liśm y odda wina całą prawdę 
dobrze  my, —  w iedział i pan Mackie­

w icz co m ów ią  przepisy o prze trzym y­
waniu podatku państwowego  i należno­

ści publiczno prawinych, potrącanych z 
uposażeń pracowniczych. W iedzia ł, że 

kara grzywny7 5000 złotych została mu 
wym ierzona w7 tryb ie karnymi. Tak  jak 
również m ógł być w  tym w y ­

padku orzeczony i areszt. N ie za uchy­

bienie terminu, a za przetrzymanie cu­
dzych pi między.

N ie chcieliśmy tej sprawy poruszać, 
chcąc zachować w7 stosunku do „Sło- 
w7a“ całkowitą czystość gry, pełnię do­
brych obycza jów  handlowych wobec 

konkurenta. „
Odstąpiliśmy od tego zamierzenia 

wyłączn ie z w iny p. Mackiewicza Jego

WofsKa a&isyfskie
t g  wędzą ofenzywę naAdeis/^ebę

KAIR, (Pa l). Ministerstwo spraw za­
granicznych otrzymało od konsula w  
Addis Abebic zawiadomienie teiegrańcz- 
nc, żc silne oddziały nieregularne wojsk  
abisynskicb uderzyły z różnych stron 
na Ad dis Abebę. Toczą się zacięte walki. 
Są setki ranionych i poległych.

W  parę godzin później nadeszła dni 
ga depesza, w7 której konsul donosi, że 
ofenzywę na Addis Abebę- prowadzą 
dwie arm jc: Jedna pod wodzą rasa Ka-

ssa druga pod wodzą rasa Sejunia. To ­
czą się krwawe bitwy S^aty z obu 
stron są znaczne.

KAIR, (Pat). W obec informacji kon­
sola z Addis Abcby, zw rai ają tu u w a ­
gę, że informacja o rasie Kassa jest nie. 
ścisła, gdyż ras Kassa znajduje się przy 
Negusie w Ku ropie. Prawdopodobnie 
chodzi tu o syna rasa Kassa, Ściślej­
szych wiadomości o wydarzeniach w 
Ablsynji.

ustawiczne i bezpretensjonalne zagląda­
nie do naszej kieszeni rozw iązu je nam 
ręce.

Dziś już m am y p raw o  powdedzieć, ja ­

kie utyitułownne osoby, ży row a ly  w ek ­
sle p. Mackiewiczów7! i na jaką „urnę 

weksle zostały złożone przez niego z ty­

tułu narosłych od szeregu lat należno­
ści ubezpieczeń społecznych, m am y pra 

w o  oblicizyć, ile mu płaci W ileński 

Bank Zieuąsk. za swe ogłoszenie w „Sio 
w ie "  i skąd na to bierze pieniądze.

Mam wrażenie, że cy fry  te nie będą 

skromniejsze ud tych, które przeciwko 
nam w ytoczy  p. .Mackiewicz. No, a zdizi 
wóenie naszych wspólnych czytelników7 

i uciecha ulicznej gawiedzi czytającej 
gazety7, rozwieszone na rogach ulic bę­
dą ogromne; w sam raz sensacja na se 
zon ogórkowy !

Wątpię , czy „sam owystarcza lny” ob 
rońca interesów Radziw iłłów, Sapiehów 
i' Pusłowskich zechce się ze mną /.go­

dzić, ale żeby mu nie zostać nic dłużny 
po/.wotę sobie zauważyć, że jest wielka 

różnica pomiędzy pismóm gloszącem 
program jakiej.. parlj i  politycznej, a p i­
smem bromącem tytko c t yic lii intere­

sów. Różnica ta sprowadiza się właśnie 

dG tej płaszczyzny moralnej i ideowej, 
o której tak bardzo lutu m ów ić p. Ma­

ckiewicz.

Zdaniem p. Mackiewicza ty lko  kapi 

tał prywatny ma prawo istnieć i utrzy 

m yw ać pismo.

Z przykrością stwierdzam, że zadem  

przem awia  tylko jeden argument, a to 
m ianowicie ten, aby w ogó le  nie by ło  m 
nej prasy7, poza prasą broniąc;] intere­

sów prywatnego  kapitału.

P. Mackiewicz nie lubi równej gry. 
Sam chciałby zgarniać dotacje od bro­
niących swych fortun resztak magna- 

terji, przeciwnik ów zaś swych zachęca 

do samowystarczalności. Oczywiście zda 
niem p. Mackiewicza myśleć, wypow ia  

dać się, głosić przekonania i wreszcie 
bronić swych interesów ma prawo tylko 
ten, który ma pieniądze.

Na szczęście jednak nadeszły już 

czasy|*. w który cli szanse się wyrównały. 
W łaśnie t0 państwo, w7 '.torem p. Mu- 
ck iew :cz chciałby w idzieć wyłącznie 
obroiicę interesów7 wdasnej klasy, dba o 

wyi ówiian ie polziumów, dba o to. aby 

ten który niema pieniędzy na obronę 

swych praw i pokrz-eb przed' opinją pu 
bliczną, minio to był bronie ny7 tak jak 
na to zasługuje.

Podoba się p. Mackiewiczowi lub 

nie, —  to niema żadnego znaczenia.

Gra jest dziś wyrównana.
— Obce pan grać?

.—  Proszę.

—  Jest pan starszy7 —  panie Cat' —  

Panu się należy pierw szeństwo.
Może pan zacząć obliczać procenty7 

samowystarczatn-ości pism codziennych.

M\ powisftijemy7!

Piotr Lemiesz.



„K U R IE R " z dn. 23 lifwa 1930 »

W  M AROlUtO.
R AB A T  (Bat). W  caiłoni M arok ko hisznań- 

atkiein panuje spokój. Kom unrkacja T an gom  z 

Kabatem  odbyw a  sw; norm alnie. w  \

B O M B A R D O W A N IE .
L0W 1)VX , /Pat). Reuter donosi z G ibraltaru ’ 

M ieszkańcy ok o lic  G ibraltaru , k tóre są w  rę ­

kach powstańców , obaw ia ją  się, że laida godzina 

flota  rządow a hiszpańska rozpocznne oomDardo 

wan ie Jeden z  o fic e ró w  desanitu w 'L a lin e a  de 

la  Coimcepti-om iiwierdiził, że gdy ty lko  rozpocz 

n ie  się bom bardow an ie, lo tn icy armj-i nnwstań-

E LO T Y  R ZĄ D O W A  
l  N IERU CH O M IO NA?

P A R YŻ , (P a l).  Radiostacja ' z S ev illi rozpow  

.szeohnia w  linieniu gen. Q u o ip » dcl Lano w ia  

dom aść, że  jak ob y  cała eskadra rządow a w  Tan  

gerzt jest pozbaw iona n a fty  i sm arów , pon ie­

w aż lo tn icy  pow stańcy genera ła  F ranco  zdoła ł 

zniiszozyć składy.

T.ANGER., (P a l). l)w a  sam oloty bom bardo­

w a ły  wozowej okręt h iszpański J.iinie V .  O d­

pow iadan o  im  z d z ia ł p rzcc iw io tn ic fych . Sa­

m olo ty  od lec ia ły  w stronę Cen-ly, a krąizowniik 

„.la iin e  1“  rów n ież podąża  w  stronę A fryk i.

Miasta zdfbyte przez wojska rządowe
.s p r z e c z n i ; v . i a d o m o Sc i .

LO N D Y N , (Pat). Na temat rozwoju  
p u n dan  a w Hiszpa/iji nadchodziły dziś 
do Londynu liczne wiadomości, które 
stały jednak w zupełnej sprzeczności ze 
soł>4. Zgadzały się one tylkn co do jed 
nego, żc n dn u tlzisiejszym tr-wałj w  
całej JILzpunji walki na ladzie, inorzu 
i w powietrzu. W Ceucie ostrzeliwały 
rządowe okręty wojen/ie powstańców  
granatami. M.asta La Linca i Algesiras 
miały być również ostrzeliwane p-zez 
okręty.

W edług wiadomości. podanej przez 
racno, Sevilla, zostały trzy, wierne rzą 
dowi, okręty wojenne, obrzucone przez 
powstańcze samoloty bombami i zato- 
pione.

Agencja Reutera donos,, że hiszpan 
ska legja cudzoziemska maszeruje na 
Tangcr. aby izłainać opór stojących tam 
na kotwicy okrętów wojennych.

VV Tangerzt namije wielkie podnie 
cenie, wywołane planowanym przez po 
w s ta ń c ó  watakiem lotniczym. "Dowódz­
two powstańców wezwało wszystkie ne­
utralne okręty do natychmiastowego o- 
puszezenia portu Brytyjski krążown k 
,.Y\ Iiitchall" który stoi na kotwicy, nie 
opuści —  mimo tego ostrzeżenia —  
Tangeru.

L O N D Y N , (Pat). \\ ladomośei z Hisz 
panji są nadal sprzeczne. Miasta Tole­
do. Yleazar, (luadalajara i fSan Sebas­
tian zostały jakoby odebrane przez woj 
ska rządowe, które posuwają się z Ma 
drytu ku południow i i północy, lecz do 
większego starcia z powstańcami jeszcze 
nie doszło. Liczba zabitych i rannych 
stałe wzrasta. \\ Barcelonie ofiarami 
ostatnich walk (padło jakoby 1000 żabi 
tyełi i k/lka tysięcy rannych.

NY flJACJA O G Ó LNA .
L O N D Y N , (Pat). Reuter podaje na­

stępujące informacje o położeniu w lii 
.szpanji: Arm.je powstańcze maszerują 
na Madryt —  jedna z Pampelimy, druga 
z Algeriras i kadyksu. Powstańcy, jak  
się zdaje, zdołali zająć niektóre miasta 
i miasteczka na północy. Na południu 
położenie jest niejasne. Z 46 prowincji 
hiszpańskich powstańcy posiadają częś­
ciowo w swem ręku 10, są to prowincje 
YaJJadołid. Saragessa, \avarra. Toledo, 
Hu es ca, Yittoria, Burgos, Segoy/a. Kor- 
doba i /serilla.

t

OPTY MISTYCZN Y K O M U NIK  VI 
R ZĄD O W Y .

,MAł)BYT, (ł łat). O godz. 7 rano mi 
nLsterstwo spraw wr w nętrznyeli ogłosi­
ły przez radjo następujący komunikat: 
Powstańcy ponieśli klęskę w całej Hisz 
ftaitjf. trzymają się jeszcze jedynie w 
Saragossie. Cnllalid i Ser lH, gdzie w ał­
cza. z wojskami rządów emu'. Milic ja rzą 
dow a obsadziła dziś z rana drogę z To ­
ledo do Madrytu.

*

M AIJR YT, (P A T ).  —  M in isterstw o spraw  wew­

nętrznych  ogłos iło  o godz". ló  następujący komu 

n ikat: oowstańcy. zgrom adzen i w  Lagran ja , zo 

stali rozproszen i, p ozostaw ia jąc  na placu w ie j 

ką liczbę zabitych  i rannych oraz znaczne zapa 

sv am unicji. M /ijska rządow e ściga ja powstań 

ców  ()rzy  w spółudzia le  kolum ny uzbrojonych  

górn ików .

D ow ódca sił zl>rojnvch v Kartagin ie  Cabre 

ra d mosi, że I1 / / 0 ŚĆ tego miasta z catym  en 
litz jazm om  popiera lega lny rząd. D w ie kolum 

ny o tw orzon e  z U zbrojonych  robotn ik >w, odit-

Rząd w  Madrycie ogłosił za pośrednictwem  

radja, że Toledo znajduje się znowu w  rękach 

wojsk rządowych. Aresztowano wielu zbuntowa 

nych oficerów.

Alcazer, gdzie zbuntowane wojsloa stawiały  

do ostatniej chwili zacięty opór, został r k/l#yty 

przy wybiłnem współdziałaniu rządowych wojsk 

lotniczych.

Miasto Guadalhjara jest również Opanowane 

przez rządowe wojsko. Silny oddział powst«u  

ców  został w okolicy Saniosierry roizbity i znm 

szjny  do ucieczki. W o jsko  rządowe zuobyło 

dużą ilość broni i amunicji.

O  godz. 1 w nocy ministerstwo spraw wewn. 
ogłosiło następujący komunikat: odebrano z
rąk powstańców Gijon, Almeria, Alca"n dc He 

liares. Powstańcy trzymają się jeszcze w Sarago 

ssie i Yalladalid.

ltzi.nnik „ (da , idad" donosi, że garnizon 

.powstańczy w Granadzie poddał się wojskom  

rządowym  a eskadra lotnicza zbombardowała 

powstańców w La Corogna. którzy rówuież pod 

dali się.

Kpt. Sampil uda) się na Simokiric do Kara 
gossy, ula bombardowania powstańców, inni lot

nicy odlecieli w  tym celu do A lowzar 1 do To  

icdo, gdzie zbuntowali się kadeci.
W eaiug oświadczeń ministra spraw  wewnę­

trznych Katalonji, zbuntowani oficerowie w 

Ifuesca poddali się po bomb ir lowanlu lołni- 
czem i obecnie wojska republikaiiskie pauują  

nad sytuacją na wyspach Balearskieh.
l otn.cy rząuowi bom bardowali lotnisko w 

Leonie i zuLsznzyli znajdujące się na nim apa 

raty,
Kolumna górników, pochodząca z Jaen to 

czy dalsze walki z powstańcami w okolicach 

Kordaby
Miasto Almausa w  prowincji Aluacete zosta 

to zajęte pizez oddiziuly rządowe.

LA  HEND.4YE, (PA T ). —  W edług pogłosek, 
przyniesionych przez uchodźców hiszpańskich, 
kolumna górników przybyła z Itilbao. wy-parla 

powstańców z San Sebastian. \Y ciągu nopolud 

nia słychać bytn w Ga Hcndayc gwałtowna lu, 
nonadę.

Oficerowie powstańcy w porcie Mahoń (Mi 
norka) poddali się.

R.A.IONN V, (PA T ). —  W edług olrzvm anycb  

tu wiadomości, wojska tządowe odebrały pow  

slańcom San Sebustiau.

Powstańcy zapowiadają zwycięstwo
LIZB O N A . (P A T ) —  DowOdca powstańców  

gen. Q icipo dcl Lano nadal dziś w  południe 

odezwę przez radjo, w ktortj m. in. oświaacza. 
..ruch powstańczy bliski jest zwycięstwa: ostrze 

gam przed rozpowszechnianiem fałszywych wia  

domości. Aa drogach, wiodących do Madrytu 

czerwona milicja poniszczyła ze strachu szosy 

i mosty, piondrując po nocacn. Im  wodzi to przs 

rażenia czerwonych dowódców.
Generał dcl Lano przyznaje, że wierne rzą 

dowi okręty wojenne zawinęły do Kadyksu, 
bez  zostały zbom bardowane przez samoloty 

powstańcze. Trzy okręty miały uiee zniszczę 
piu.

Dalej generał donosi, żc wojska powstańcze 

maszerują trzema kolumnami w  kierunku Mad 

rytu pod dowództwem generałów Mola 1 Zaba  

uellasd. „Maszeruje powoli, aby  dokładnie wy 

konać plan oienzywy" —  donosi gen. del Lano.

W ojska gen. Mola w c*ągu ub. nocy nie po 

suwały się naprzóu Aby uniknąć zdradzieckich 

zasadzek wojska muszą mieć eonajmniej 5 dni. 
aby dojść do Madrytu, po drodze zaś muszą 

również odpoczywać. Komunizm i aiuirchja mu 

szą być gruntownie wytępione".
Odezwę gen. (Jueipo del Lano zakończył ok  

rzykiem. „Niech żyje H iszapnja"!

L O N D Y N , (P A T ). —  Stacja rad jow a w  Serii 
li podała o godz. IB następujący komunikat: —  

rzad w1 Madrycie ustąpił. Jego miejsce zajął 
rewolucyjny komitet pod przewodnictwem Aza 

ny.
Ciumi/on w  Badajoz —  głosi w dalszym cią 

gu komunikat —  piąyląezyi sic do powstania. 
W ojska  generała Oueipu dcl Lano posuwają się 

powoli naprzód spowodu opóźnienia prz\ bycia 

oddziałów  marokańskich.

Berlin spotkał nieprzychylnie
fskt zwołania konferencji 3-ch państw

B L R L IN , (P A T ).  —  Do ostatniej ch w ili spo 

dziew ano się w  Berlin ie, że wobec odm ow y  

W łoch  w zięc ia  udziału  w  rozm ow ach  lokarneń 

skich, n ie d o jd z ie  do kon feren c ji trzech m o­

carstw . Po nadejściu urzędow ych  w iadom ości o 

zw otan iu  je j  w  Lon d yn ie  nastąpiła pew na kon 

sternacja. M im o, że polityczne kola  berlińsk ie 
n ie obaw ia ją  się, aby w yn ik  je j  posiadać m ógł 

zasadnicze znaczenie, fak t je j  zw ołania został 

p rzy ję ty  n iep rzy ch y ln i.

W  Berlin ie  starają się uw ypuk lić  fakt, że 

spotkan ie przedstaw ic ie li trzech m ocarstw  za

i hodoich w  L on dyn ie  w yn ik ło  g łów n ie  pod na 

cisk iem  Paryża.

W  przekonan iu  polityczn ych  kó i n iem iec­

kich ro zm ow y londyńskie ogran iczone będą wy 

łączn ie  do zna lezien ia p la tfo rm y, na k tóre j pod 

staw ie zna leźć będzie  m ożna w id ok i rozszerzę 

n ia kon ferencji. Z zadow olen iem  uw ypuk la ją  

to stanow isko, za jęte  p rzez M ussolin iego, wzma 
cn ia jące tak pow aża ją  ro lę  N iem iec  w  p rzyszłe j 

k on feren cji. Term in  je j zw o łan ia  p rzew idu ją  

tu na późną jesień  br.

G D AŃSK, (PAT1 —  P rezyden t Senatu Gdań 

skiego Greiser p rotestow a! wobec kom isarza ge 

ncralnego R P  w  zw iązku  z m anifestacjam i, 

o rgan izuw anem i ostatnio przez L igę  M orską i 

K olon ja lną . \V szczególności chodziło  p. Greise 

row i o  pewne hasta, jak ie  padły w czasie zgro  

m adzeń, oraz o pewiTe transparenty, n iesione w  

pochodzie, sk ierow ane przeciw ’ Gdańskowi. —  

P rezyden t Dreiser podkreślił p rzy tera dążenie 

w tadz W o ln ego  M iasla do podtrzym an ia dob 

i v cii stosunków z Polską.

m b ra ić ! 
w iRChum o/zu!

Opozycja w Chinach 
połudn. zlikwidowana

SZANG H AJ ,(PA T ). —  Dowódcy „rm ji pro  
wincji Kwang-Si poddali się władizy rządu m  
traluego. Po  tym akcie i wyjeździć z Kantonu 
gen, G z e n G z ii  nnga opozycja Chin południowo 
—  zachodnich przeciw w iik in o w i jest zlikwi 
dow ana.

Generałowie L i— Tsiug —Jen 1 Pai— Gzung— S* 
wysłali delegatów na konferencję z marsz. 
Czang— Kai— Szekiem do Ku— Llug. Żądają oni 
ąby prowincja Kwung— Si zachowała pewną au  
tonomję w ramach republiki chińskiej, zgadza 
ją  się na nominację komisarzy Nankinu dli 
przeprowaazeuiu reform w kw ang— Si i w p tw  
aicnia potrzeb strategicznych prowincji.

i jochy  ale chcą brać udziału 
w politycznej współpracy w Europie

R ZYM , (PA T ). —  M in isterstw o prasy i pro 
pogandy kom uniku je, że dopók i n ie  zos tań i« 

stw orzona podstaw a rekonstrukcji eu rop ejsk ie j 

i d opók i n ie  zostaną usunięte ostatn ie pozodtst 
łości epok i sankcyjnej, W łos i nie m ają żadne 

go  planu do zaproponow an ia .
Aby zapew n ić innym  państwom  w spółpracę 

■wioską należy oczek iw ać  zn ikn ięcia w sze lk iego  

duchu podzia łu  istn iejącego w  Lurop ie , szczc 

go ln ie  w stosunku do W ioch .
i

Rozstrzelany za zbrodaię prieciw 
bezpieczeństwa państwa

W A R S ZA W A , (P A T ). —  W yrokiem  W o jsko  
wego Sadu Okręgowego Nr. 8, jako  doraźuego, 
na sesji wyjazdowej w Toruniu w’ dn. 17 lipea 
la.SC r.. skaizaiiy zustal strzelec 59 pp. I łp p k e  
W illi za zbrodnię przeciwko bezpieczeństwa pań 
stwa na karę sntierei przez rozstrzelunie, w yd »  
lenie z wiojska oraz utratę praw pubneznyeh i 
obywatelskich praw honorowych nazaw&ze —  
Pan Prcoiydent RzeezyposjM.lilej decyzją z dn. 
18 ii po a rb. nie skoizysYd z prawa laski, wo  
bee czego « yiok śmierci został w ykonany dn. 
18 lipca rb. o godzinie 15.10 w Ioruniu.

I r o n ik a  lelegraficzna
— NA I.O IN T S K l PRASK1EM S P A W  SA 

M O LO T W OJSKOM  O fice r lotn ik  (w n ió s ł 
śm ierć na m iejscu. i j j j g

—  I OKI) liAlLSH.A.M jest od  tygodn ia cno- 
ry. Lekarze  za lec ili mu dnizsz\ w ypoczynek.

—  KATASTKOI A SAM O LO TO M  A. Podczas 
lotu z P rag i do W ro c ław ia  n iem iecki sam olot 
kom u n ikacy jny musiał p rzym usow o lądow ać 
wpobliiżu m ie jscow ości Chlom ek w  odległości 
oko ło  tysiąca Kim. na wschód od  Pragi. Podczas 
lądow ania aparat został strzaskany, zaś obaj 
lo tn icy ponieśli śm ierć.

—  CZTG UEJ ALPIN IŚC I, dw a j N iem cy i 
dw a j Austrjacy przy wspinaniu się na n iedo 
stępny szczyt E iger w  Alpach Berneńskich zo 
stal: zasypani przez law inę i kam ienie. W ys łan o  
odzd ia ł ra tunkow y ale akc ja  jego  jest utrud 
niona wskutek silnej m głjr.

—  ZA LA .M A L sil-; M O S ł pom iędzy stac jam i 
korn ta l i R itzingen  w W - M m jierg ji P rze je żd żę  
ją cy  przez m ost parow óz spad! do rowu m r  
szynista t pa lacz są ranni.

Egzotyczny gość

Protest Grefsera przeciwko
manifestacjom w sprawie Gdańska

K om isarz G enera lny ośw iad czy ł p rezyden lo  

vvi G reiserow i, żc w obec n iek tórych  w ypow ie  

dzeń się strony gdańskie j w  ostatnich czasach 

zrozum ia ła  jest reakcja  polsk ie j o p in ji pubłi 

cznej, która sprawą gdańską zaw sze niesłycha 

nie żv wo się interesu je i w k tóre j się zdecydo 

wanie. w ypow iada  K om isarz gen era ln y  p rzy ją ł 

d.) w iadom ości zapew n ien ia prezv denta senatu 

Greisera o chęci pod trzym an ia  dobrych  siosun 

k ó ”  z Polską. , M aharadża \oii M ysore Sri K ris iinara ja \Va- 
tliyar p rzyb y ł do l)o ve r

W nic u:;tuje
oi-o j w Mn rOkko zJioiidamiują TojyO rządowe

i zatopią je

W ó d z  p-,wstania w llis zp an j: gen. Franco.

chaty do A lican te  celem  p od jęcia  akc ji p rzeciw  

k o  pLWSlańcom. _

#
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PIERWSZE ATAKI PARLAMENTARNE 
NA RZAD FRONTU LUDOWEGO

( O d  j r m w e g o  A o r e « | ^ o i s d e n i i i )
Paryż, w lipeu.

Prawica francuska w ykazyw a ła  w  
poprzedniej Łztbie baird/o mało tempe­
ramentu. Starsi panowie sicnilziiCy na ła- 
wacli praiw icorw vcli .odpowiadali /.a-z-wy- 
czitj tytko wzruszeniem ramion na ost­
re, a nieraz nawet zjadliwe ata­
ki lewicy. Hzadk0 zdti rżała się 
więc debata pasjonująca, a jeśli jiuż m ia­
ło to miejsce, to n igdy n i o było to w y ­
nik iem  inicjatywa prawicy, lecz praw ie 
zawsze w yw o ływ a ły  ją skrajne ugrupo- 
wania lewicowe.

W n ow e j  k/hie sytuacja uległa dużej 
zjinianie. Frawica znalazła się w zasad­
niczej opozycji yobec rządu, którą za­
akcentował jeszcze laki wprowadzenia  
do  parlamentu przedew szystlkicm przed 
stawtcieli 's-kirujuiycn partyj. Miało to 
miejsce zarówno na b w ic y ,  jaik i na 
praw.cy Skrajna praw ica wyszła bo- 
wdeni ,7 o stahuch w yborow  nietykko ob­
ronną iręlką. lecz nawet ze wzmocnione 
u ii  efektywaini. Na s kubik ttrafo w  par­
lamencie iznałazfo .de, obok najbardziej 
znanych parla.menrainzystorw -/ poprzed­
n ie j  Izby  ta k żes ze re g  aktywnych jed- 
nosiek j iraw icowych  które wprowadziły  
bardzie j b o jow y  tkwi. W  cńtgu 6 tygodni* 
jak ie  upłynęły od obwili zebrania się 
n ow e j Izby odbyło się w ięc  kilka pasjo­
nujących debart, w  czasie których opo­
zyc ja  wystąpiła z pwałtoiwnenii a1aka­
nw na rząd.

Prawica stała się jednaik nietyi.ko 
bo jowa, lecz nawet agresywna. Wy :tą- 
pkłma Xa\ier-VaMata, de Keryllisa, YŁar 
uegaray a. Fernand Laurenla i in. były 
w ięc ,obliczom nit ły le  na trybunę p a r­
lamentarną, iłe rac,/ej były one prze­
znaczone na oddziaływanie na opinję 
publiczną całego (kraju.

Pod wpłyyyHun +vdi wystąpień rozru­
szali się nawet zazwyczaj bardz,, spo­
kojn i i pozbaw  (mi temperamentu sena­
torow ie z pałacu luksem marskiego. Zu­
pełnie niespodzianie doszło do sensa­
cy jn e j  debaty. w czasie której sen. 
Jiienvenu-Martin, w imieniu .lewicy 
demonraty-czmej i radyka lne j"  (grupu­
jącej przeważnie cz łonków  p a i i j i  rady- 
kailnej wchodzących w skład Senatu) 
dał wyraz zaniepokojeniu jakie budżi 
w izb ie w yższe j  przedłużanie się ruchu 
stra jkowego i strajków ok iipaeyjnych. 
Na skutek tego inftn. spT. wewnęltrzn 
Salengre zmuszony by ł do  udzielenia 
daleko idących ziaipewnień na temat 
z likw idowania pnzuz rząd strajków oku 
par yjnycłi. I lek la rac je -min. Sałengre
zostały wprawdzie  yv knkti godzin 
późn ie j iznacznir osiaibione przeiz ko-

TESTAMENT
wielkiego historyka
S T A N IS ŁA W  ZA K R ZEW SK I. Zagad/de 
n i a historyczne, Lw ów  1930. W ydaw ­
nictwo Zakładu Narodowego bu. Osso­
lińskich. T. I. .str W I-j-3 3 0 ; t. II, «. 274.

linia 15 marca 1930 r. zmarł dr. Sta 
msiayy Zakrzeyvski, profesor liistorji 
Jłolski na 1 niyy ersylecie Iwjawbkimi i elłu 
goli tni zasłużony i rezes Pobk Tow a- 
rzyiJyya Historycznego, jeden z. czoło- 
yyycl hi-sto-rytkóyy współczesnej Połski, 
a p :/ytt in  poyyażny działacz polityczny 
obi /u Marszałka Piłsudskiego W  nies­
pełna dyyTa miesiące późnie j ukazała się 
pod]iisana przez niego książka pod tył. 
jioyy yżej wyszczególn ionym. yyydana 
przez ruchliwy i zasłużony Zakład ua- 
rodoyy y im. Ossolińsk ich yve Lwoyyie, yv 
pięknej i sympatycznej szacie zewnętrz 
nej. z mpaIrz*ruia w doskonały’ portre.t 
a u t i ia  Przygoloyvanie do druku lej 
książl i oraz pieryysz.a je j  korekta w y ­
pełniły ostatnie miesiące życia p ro f Za 
krzewstkiego. Nie zdołał on doproyyadzie 
do  końca wydania syyej pracy; reszty

mninika i t ,  apubł i łkoryyatny p r z e z  m i n i s t e r ­

s t w o  spi rayy  w e w n ę t r z n y c h ,  a l e  n i e m ­
n i e j  j e d n a k  p o d  n a c i t s k i e m  o p i l i ji p u -  

b t i e z m e j  i p r a w e g o  .d r/.ydłn. p a t i j i  r a d y ­

k a l n e j  dlosizło d o  u s t a k a i i a  w a r n n l k ó y y  

" i i ł o r w e n c j i  r z ą d o w e j .  W a r u n k i  te , o -  

s ' a ł y  z a a p r o b o w a n e  p r z e z  k o m i s j ę  p o ­

r o z u m i e w a w c z ą  p a r t y j  l e w i c o y y y c h  n a ­

l e ż ą c y c h  d o  ' f r o n t u  i n d  w t g o .

•W ezaesie l e g o  z e b r a n  a d.>s/ło  r ó w ­

n i e ż  d o  e h a r n k t e r y s l y o z i u  . g o  m  y - l a i l n ,  

y y y y y o ł a m s g o  p r z e z  k . u m r i i s l ó y y ,  k t ó r z y  
/ . n a l a k o w a l i  li. m i n .  F r e t a ,  n a l e ż ą c e g o  

o b e c n i e  d o  g r u p y  , . U n j i  , :>c j ai i s i yez .m j 

i r e p u b l i k a ń s k i e j " ,  s p o w o c ł n  a r t y k u ł u  

ogło.s i zoneg®.  p r z i  z e ń  nu ł a m a c h  , . I .a 

R e p u b ł i ą u e " .  D c p  F r o t  <vs*ro y a  r e p l i k  o -  

yynł na. ł o ,  . w r a c a j ą c  k o m u n i s t o m  u w a ­

gę ,  i ż  „ f r o n t  i n d o w y  p o w i n i e n  b y ć

elokonał jeden z. jego  nc 'n iów  3o*c. dr 
ł!r Włodarski, który tez zaopatrzył ksią 
żkę yv zyyięzły „Zarys  ł i iograf iczny" zga 
słego niespodzianie autora.

T y t u ł  t e j  k s ią ż k i  i j e j  / . iw a r t o ś i  y v v -  

m a g a ją  k illk u  y y y ja  .n ie ń  z e  yy z g lę d u  na 

to . ż e  yv 19(18 r. w y tła -ł p r o f .  Z a k r z e w s k i  
p r a c ę  p o d  id e n t y c z n y  li i  ty l u łc m  „ Z a g n d  

n iem k i h is t o r y c z n e  l ierw .sz.e  to  y yyd a

n ie  , Z a g a d n ie n  z a w ie r a ł o  k i lk a  o d c z y ­

t ó w  y y y g ło s z o n y c h  w  r ó ż n y c h  o k o l i c z n o  

ś( itie.h p r/ .ez  j i r o f  ż - ik r / .e w s k ie g o ,  a  m m  

r .o y y ie ie  d w a  p. t K u ltu r a  b is t t f r y o * -

n n “  o r a z  fcrzy in n e  z a y y ie r a ja c e  e h a r a k u  

r y s t v k ę  o g ó in ą  i p ó k i  1‘ ia s t o y y s k 'e j  p o -  

l i i y k i  s p o ł e c z n e j  ló a s lo y y  o r a z  r o l i  

y y s c h o d u  i z a d i o d u  yy d z i e j a c h  P o łs h . ' 
W s z y s t k ie  te  r o z p r a v . y  p r z e d r u lk o w a n o  

o l i e c n ie ,  b e z  ż a d n y c h  z m ia n ,  yy d r u g ie m  
\ y y (ia n iu  .Z a g a d n ie ń  , yv k l ó r c m  z n a ła  

/]'■  s ię  p o n a d t o  r ó ż n e  p o m n ie j s z e  r o z -  
p r a y y y .  cbsa ra k lcT y ts Iy lk i, n e k r o lo g i  i rt 

c e n z j e  o g ł  is z .on e  yy ró :; n v c h  c z a s a c h  i yv 

r o z m a i t y c h  p u l i l ik a c ja c h .  W k o ń c u  ]»>> 

r a z  p ic r y y s z y  / .osta ł tu o p u b l ik o y y a n y  o d  

c z y t  p r o f .  Z a k r z e y y .s k ie g o  yyypoyy ie i l z ia  

ny yy I m b  tu c ie  E u r o p y  W s c h o d n i e j  y'r 

W i l n i e  yy 19,3-1 r. y\ -sp ra yy ie  z n r z n tó y y ,  

j a k i e  d r  O . ( i ó r k n  s k ie r o y y a l  p r z e c iy y  

o b r a z o w i  n as/ .e i p r z e s z ło ś c i ,  n a k r e ś lo n e

p u n k t e m  i z b o m y n i  l e w i c y ,  a nic p r e ­
t e k s t o m  yvyk  < i rzy.s 1 y  yyau y r n  d l a  s w e j  

p r o p a g a n d y  t y l k o  p n z e z  j e d n o  z u g r u ­

p o w a ń  y v c l m d z n c y c .h  w  j e g o  s k ł a d " .

T e n  i n c y d e n t  z d e p .  F r o t e m  j a s t  b a r -  

d z o  e h a r a k b  r ys tyc i z iny in  d o y y o d e m  e w o ­

l u c j i  j i a s t r o j o y y  w  ł o n i e  „ f r o n t u  l u d o w e ­

g o " .  ś w i a d c z y  om o  tui u  ż e  p o d  w p ł y ­

w e m  o b a w  yyyny o l a n y c h  a k c j ą  k o m i i -  

ni .stóyy z a c z y n a j ą  s i ę  d o k o n y w a ć  nu le- 

y y i c y  p e \ y u e  p r z eg ru p -o . y yan ia  o  l e n -  

d e n e j i , c l i ,  i d ą c y  . l i  r; ,,  z,-j  na [ i r a yyo .  

l ) o < l o l m ą  e w o l m c j ę  p r z e c h o d z i  j a k  s ię  

z d a j e  i s a m  d e p .  F r o t .  p r z e c i w  k t ó r e m u  

s p o w o d t i  w y d a r z e ń  a  <> l u t e g o  z yy i racnł y  

s i ę  d a t y o ł i c z t i s  y y y s l ą p i e n i a  p r s w i c y .  

O l i e c n i e  d e p .  F r e t a  - m o ż n a  c z ę s t o  s p o 1- 
k a ć  \y d / k i n i c y  ł a r i ń s k i e j ” , n i e j o d n o -  

k r o t J i i e  i n a w e l  w  t o yy a r z y  s t w i e  s t o i den -

111 i \y „Ogn iem  i mieczem'* jako fez zyv;ę 
zła < harakterystyka czar.ów ł oki.dfca i 
Kazim ierza M iełkiego.

.Można poyyiedzieć. że drugie yyy.la­
nie ..Zagadnień historycznych prof. / a 
k rzeyyskiego jest zbiorem jego pism po­
mniejszych. niestety n iekompletnym: 
brak yy hitah bowierfl kilku, nnyyet łiar- 
<1/0 yynrtościo-yi y eh. jak np. odczytu o 
..(ienezie naro-Clowośi i polskiej", artyku 
łó\y o ś\y. Slanisłayyie, a ])r/ede'.ysz.ysl 
kiem referału pr/ed-slawionegó yy 19H) 
roku \kadsinji ł/mieję-tno-ści. a słresz- 
ezająeego ..Sludja nad slarozytn rwiami 
polsl iem i". w k tórych  Sp riykatuy c.ie- 
ki.yyą próbo odtyy orzenia najstaTs/ych 
dzie jów  Poteki na podstawie kotubino- 
yyania eile-mentó-v zac zerpniety cli z na 
szych pn<!ań bisiorye/uyeh z. wiadomo- 
‘ ciami rocznrkóyy i kr on k zagrunicz- 
nyrJi.

Ko/prayyy i arlykuły umieskezone w 
drugiem yyydaioti „Zagadn ień " są ugru 
powalić  w a f le  kryterjóyy rzeczoyyych. 
W tomie I-yau znajdujemy więc prace 
dotyczące zagadiueń z zakresu li is to r j i  
z uf jj i rozyyoju naukowej l i is to ry ,zuc j 
li tera 1 u ry ; są tutaj zatem rozprawy o 

KuMurze hi.sloryc.znej" i irme później­
sze p. t Ideolog ja ustrojowa" oraz

t ó w  i j e g (1 o b e c n o ś ć  n i e  y y y y y o łu j e  j u ż  

r e a k c j i  ize s t r o n y  p r a w i c n y y y c l i  n g n i p o -  

yyań m ł o d z i e ż y .  M o ż l i w e  j e s t ,  ż e  r u c h  

/ . a-poc/ąłkoyya.ny p r z e z  d e p .  D o r  k i t a ,  i k t ó  
r e g o  „ I b n a n c i p a l i o n  N a l i o n a d c "  spirz.sda 

j e  s i ę  o b e c n i e  m a s a m i  yy „ d z i e l n i c y  ł a ­
c i ń s k i e j " ,  a  k o n t y n u o w a n y  p r z e z  „ L a  

K e j i u b ! i ( ] u e  . j ir.zy l i i e r z e  b a r d z i e j  p o -  

w a ż ó e  n  u m t f t r y  p o c i ą g a j ą c  za  s >bą s z e  

r e g  b e z s p r z e c z n i e  ł a w i c o w y c h  d o t y c l i -  

c / a s  o.s. , l ) islo(ści .  a ni .  i n  i d e p .  F - ro la .

•leśłi  c h o d z i  o  p r a y y i c ę ,  t o  t a k t y k a  

j e j  p o l e g a  p r z e i h w s r y n s l u i e m  n a  z a j ę c i u  

y y y e z e k n j i ą c e g o  • .shmoyyiska.  P r a w  j e *  s p o  

d z i t - w  i s i ę  hcjyy i tmi  ż e  < k s p e r y i n e u l  

. . f r o n t u  i i i d o w i g o "  d «p royvad )/ . i  d;> k a -  

h u s l r o i y  f b i a u s o w e j  j  g o s p o d a r c z e j ,  o o  

yyy w o ł a  r a  i y n a i n ą  z m i a n ę  n a s t r o j ó y y  yy 

m a s a c h  tu Je -wy  cl i  i um cżJ Hwi  s t r  oa i iuct -  

w o m  p r a y y i e  yy y m  ( ) d g r a n i e  s ię ,  c z y  ł o  

p r z y  p i / y s >  i y c h  w y b o r u  di ,  c / y  t o  p r z e z ,  

o l i a i i  n i c  r z ąd n i  i r o z b i c i e  „ f r e n t u  l u d o ­

w e g o "  Uz i ęk  p r z e c i ą g n i ę c i u  n a  s w ą  

s i r ;  n ę  pa' i*( j i  r a d y k a l n e j .  \ u  . skut ek  t e ­

g o  pr i . su j i r a w i c m y a  z e  s z e z e g ó l n e m  z a -  

ł l o w o l e a i i e n i  p o d k r e ś l a  yv .s zystki e  t a r ­

c i a  yy ł o m i e  .1 r o n t u  h t d i o w e g o " .  n yy 
•szc./i g ó l  n o s  u" o b a w y ,  j a k i e  bu dzM  yyś ro d  

r a d y  k a ł ó w  n i i  k f ó r e  po - s i rn ię c i a  r z ą d u  

na t e r a n i e  L i i n r n s o w y m  i g o s o o d a r c z v m .  

ł ’ ra wiica i c e n l r u m  mi e  d,t>'ą j e d n a k  

o b e c n i e  d o  w y w o ł a ń  i- p r z e s i l e n i a  g u b i -  

n e l o y y e g o .  u w a ż a j ą c ,  ż e  g d y  ny np.  r z ą d  
z n a l a z ł  s i ę  yy m n i e j s z o ś c i  \y S e n a c i e ,  •—  

k o r z y ś c i  z l o g  m a g t a b y  w y e r ą g n ą ć  t y l ­

k o  s k r a j n a  l e w  ich . E b e c n a  o p o z y c j a  
z d a j e  s o b i e  J i o w i e m  s p r a y y ę  / n i e n i  >■/.- 

r i oś i d / d y s k o n t o y y a i n i a  n a  s w ó j  r a c h u ­

n e k  eyyenlma-.hK j  p  nr.n/ k i  r ządni  o g r a n i ­

c z o n e j  ' y t k o ‘d o - l e r e n n .  p a i r l a i n c n l u .  I d a -  

l e g o  p r a w i c a  s t a r a  s.-ię z ap:  m o c ą  r o z ­
g ł o ś n y  c l i  d e b a t  w  I z b i e  wyy\ r z e c  yy p ły  y> 

na  n a s t r o j e  'wewnąth*/  k r a j u  i j i r z  ś c i ą g ­

n ą ć  ki  s i cd i ie  . k l a s y  ś-redmie' - ,  i dąc i '  

o b c c n i i  '  p r z e y y a / n i e  za p a T ł j ą  n r j y k i i J -  

ną.  /  d r u g i e j  s t r o iny  dni że  miz l rz ie jc  p r z y ­

w i ą z u j e  o p o z y c j a  d o  u t w o r z o n e g o  p r z e z  
p ł k ,  t l e  l a  K o c ( f n e ' a  n o yy  go.  s t r o n n i c t w a  

j a k  r ó y y n i c ż  d o  a k c j i  D o r i n l a .  ^ p e d z i e -  

wa j ą - e  s ię .  ż e  t e  d w i e  n o w o u t w o r z o n e  

p a r f j e  o t f c i ą g n ą  o-d „ f r o n t u  l u d o y y e g o "  

yyiehu r o bo t n i kó - yy  i c h ł o p i n y .  N a  . k u ­

l e k  l e j  t a k t y k i  o,pr/Zycj i  r z ą d  n i e  bęć i / i e  

m i a ł  w  c i ą g u  n a j l i l r ż s z y ' l i  t y g o d n i  y y i ę k -  

szy ieh t r u d n o ś c i  i i a r l a m c n t a r n y e ł i  \ i e  
Miniczy t o  j edni ;  k.  b> g a b i n e t  B ł o n i u  

m i ę g l  od i y yrńci e  syyą u w a g ę  o d  p o r l n -  

ińgfrihi.  N l e wą . l j d i !w i e  b o y y i e m  n i e k l ó r i *  

p r o i e k l y  f i n a n s o y y  e i g o i s p o d a r e z e  w y -  

y y o ł a j a  yy ,S< n a - i e  p o w a b  n y  -opó r .  na  

k l ó r e g o  p o k o n a n i e  r z ą d  b ę d z i e  m u s i a ł  
z u ż y ć  w i e l e  e n c r g j i .

.1. Krzękoyy ski.

.11 ' • l o r j o g r a J j a  p u l s k a  yyo ł i c e  yv . . kr ze -  

s / en ia  Pań.styya *, d a l e j  r e c e n z j e  i c h a r a  

k l e r y - s t y k i  d z . a i a l n o ś c i  r ó ż n y c h  i n , i o r y  

Ł ó w  j a k  K -o r zon  S m o l k a  i T .  W u j - i e -  

c b o y y s k i ,  u r a z  y y s j i o m n i e n i e  p ; b u i  >rIne 
o  M a r s z a l k u  P i l su d . < k :m .  T o m  I l - g j  e b e j  

m u j e  d r o b n e  r o z p r a y y k i  z a w i e r a j ą c e  z e -  

s t . iyysenH p o g j ą d ó y y  p r o f .  Z a k r z e w . i k i e -  
g o  na i -ó/i ie  w a ż n i e j s z e  z a g a d n i e n i a  na 

s z e j  p r z e s z ł o ś c i  p r z e d e w  szys|ki< tn o k r e  

su P i a s l ó y y  i . l a g i e lh n i ó yy .  J a k k o l w i e k  

n o w i e m  n a u k  i w a  d z i a ł a l n o ś ć  p r o f  Z a -  

k r z e w s k i t ę g o  o b r a c a ł a  s ię  g ł ó y y n i e  yy r a -  

m a c l t  ( ' p o k i  P i a s t o yy  d t i e  j. cze -go  <1 ; w o -  

d e m  są y y a ż n i e j s z e  j e g o  p r a c e  z. m o n o -  
g r a f ; a m i  o M m s z M i  I i l ł o i e s l .a yy i e  F .b ro  

b r y m  na c z e h s  to  n i e  b y ł y  m u  ł e d r n k  

o b o j ę t n e  i z a g a d n i e n i a  z d z i e j ó y y  U n i i  

p o l s k o  -  l i t e y y . k i e j ,  : lo r o / | r z ą s a n , a  k t ó ­

r y c h  p r z y .  l ę p o y y a ł  s p o r a d y c z n i e  c z y  to 

rd z  yy a ' a j y e  o k o l i c z n o ś n j  t o y y a r z y  s z ą a e  

ii n j i  k r e w s k i e j .  c z v  l o  a n a l i z u j ą c  m i ę  

h o r o d e b k ą  i j u b e b k ą .  Czy y y r c s zo i o  ó -  

m ą y y i a j ą c .  na  o s l a f n U n  z j a ź d z i e  h i s l o r y  

k ó w  p o l s k i c h  yy W i l n i e  yy r o k u  u b i e g ­
łym, kr wwr t j e  b i t w y  p o d  W i ł k o i n i e r z i  m  

n a d  Ś w-i e t ą  yy I ł , 35 r.

Z jiośród yys/ystkieJi łych pra". na 
szczególne uyvzględnienie zasługuje roz 
prayya o . Kulturze hbtoryczn  j "  yy któ

Podpisanie układu handlowego polsKO-francuskiego

rzs
Zdjęc ie  nasze przedstawil i  nminent podp i sywan ia  układu handlowego  poUko-francttskieg'J 

f ary/n.  przez iniai. Handlu Francj i  p. Rastida i ambasadora Lukasiewicza.

Min. Swlątosławski 
i Poniatowski w Krz^michcu

Kly/l  M II fvJ.bC ( l ’ at) —  W, <lnm wczo ra j  

sizyin jirzylw  u do Kazrniicńs a mimistyr Wift 

i D P  Święlo/ilawski i lliintutlcr RisJaiiclw-j i 1111 

Pon ia tow sk i w tow arzystw ie  w o jew od y  w o lyó  

sk iogo J&zewynkirą > i kuratora N .iw iijk iaigi. Na 

gran icy pow iatu po w dat ni im ó  l.iów s la ro .t i 

krat‘ii.,eiVski (jzsuoooki i kurator liceum ko-  

eiileir-

.Min. Swielost iwski. ]>o twzybyeki do krz- 
luiciica w izy tow a ł kursy inu/.yciziiw; ogniska w.s

"kacyjnego lk eu *t krzein ien iookiego s kur.ilw  

li<'zącyeh ż‘02 M udiaczy). V a s t n .  iiiiu s l ir  
b y ł na liskejaoli śpiewu s iej:'b ’l.i,Ł'., śoiew u 

szlkotnugo. (1> ryp,iwania orkiestrą,
ilyirygow-aniu etui.reni, •literatin.ry petskiej i. tiar- 

inonji. W  opuis-ku rysunlkomt-m a^yslowai p 

m iiusler na lekc ji rysiuaków, zw iedził wystawę 

prac ruuiirifeowy eh. peaspuktyw irzsiycli i oinna- 

iiwutyłu oraz wytuawy gra fik i.
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ALFONS W POGOTOWIU

•Jednocześnie 7. komunikatami o bratobójczych 
Walkach w Hlszpanji ukazały *ię> w prasie dwie  
króciutkie wzmianki o b. królu hiszpańskim Al- 
foiLsle A lll-ym . Jedna z nich głosiła, że Alfons 
bawił kilka dni w ł.ańcueio jaao  gość oroynata 
Potockiego, druga iza.ś —  że Alfons przebywa 
obecnie w kynzwart (Koenigswart) w  powieeie 
k, rlove Vary (Gzechoslowacja, dawny KarLs- 
bad). W zm ianki same przez się nic niemówiące. 
('.i etui we jednak, że Alfons przypomina się świa 
tu akurat leraz w chwili gdy monarchiści [soinie 
■śli w HLszpanji głowę

.  N IE W Y G A S Ł E  AMBICJE.

Rzadko który monarcha, wysadzony z siodła 
przez wypadki zewnętrzne traci ochotę do cza­
dów, zwłaszcza gdy nie jest jeszcze zgrzybiałym  
starcem. Alfons też bynajmniej nie wyzbył sic 
nadziei powrolu na tron przodków. Nastroje w 
kraju zmusiły go przed kilku lały do porzucę 
ma korony i wyjazdu na tułaczkę, lecz po dziś 
dzień nie zdołały w nim stłumić monarszych am 
bicyj.

Niejednokrotnie już podczas swych tułaezyeh 
wędrówek po stolicach i uzdrowiskach różnych 
krajów  europejskich dawał Alfons mniej łub 
więcej wyraźnie do zrozumienia że golów jest 
w każdej chwili powróeić na iron, „gdy naród 
lego zażąda" Jak dotychczas jednak naród z >a 
kłem żądaniem się nie kwapjl, mimo, że Alions 
nie szczędził ponoć grosza ze swej prywatnej. 
<redlonej szczęśliwie przed ekstremistami szkn 
łuły na jednanie sobie przyjaciół »ta Pirenejami.

SZK A TU ŁA  B. M ONARCHA,

0  tej szkatule „różnie różni plotą". Wedtag  
.jeanej wersji Alfons zdążył wywieźć przed 
swym upadkiem i ulokować w bankach zagrani 
eznych grube m iljony czy Mtwet dziesiątki mil 
.jonów peseł. Jako cziowiek przewidujący, miat 
Alfons oddawua już pracować nad zabezpieczę 
m e>11 sobie dostatniego życia ha tułaczce, gdyż 
oddawna już możliwość takiej tułaczki miał wy 
rzuwać. W yw oził więc co się tylko dato: golów  
kę, akcje, rodzinne klejnoty, dzieła sztuki. Pa 
dla raz nawet cyfra określająca wartość tych 
dóbr doczesnych, zabezpieczonych przezornie 
ęzzł-d zbliżającemi się podmuchami rewolucji: 
100 mil jonów peset.

Inna wersja giosi, że z tein. miljoi.ami Alton 
su nie przedstawia się sprawa tak różowo. W y  
ąand n. monarchy z kraju nastąpił dość nagle i 
niespodziewanie, zas cały majątek królewski w 
postaci nieruchomości wiejskich i miejskich, pa 
larów  z nagroniadzonemi w nich od wieków 
skarbam i i t. p. pozostał w rękach zwycięskich 
republikanów. To, co Alfons wywiózł ma star­
czyć ponoć na dosyć skromne życie i to nie na 
czas nieograniczony. Podobno gdyby nie dobro 
wolne ofiary  różnych zamożnych monarenistów, 
sytuacja finansowa b. króli byłaby dosyć smęt- 
na.

rej znajdujem y poglądy p r o f . . Zakrzew  
.kiego na rolę Iristorji, je j  przedmiot i 
zadania. W  niej mieści się zatem histor 
jozo ficzne „c red o “  prof. Zakrzewskiego 
oraz iklucz do zrozumienia całej jego  na 
ukowe j twórczości, a zarazem i działal­
ności politycznej. Pog lądy tu zawarte 
zostały sformułowane przed wielką wo j 
ną, :> więc w czasie k iedy silne by ły  jesz 
cze reminiscencje pozytyw izm u w t\ 111 
zakresie; w dziwny jednak sposób znaj 
dują om zastosowanie do tego. co obec 
nie rozgrywa się przed naszemi oczami. 
Defin ic j i  pojęcia hislorji w yprow adza ł 
prof. Zakrzewski nie na drodze dedukc 
e j j  f ilozoficznej, aie na podstawie obser 
wacj; początków świadomości history­
cznej ludów  pierwoitinyeh oraz .poglą­
dów  dayynych lii ■•torykóiy jirzedewszvst 
kiem Długosza, na rolę ' zadania hisło- 
eji l listorja obejmuje, wedle p ro f  Za­
krzewskiego, nie tylko wiedzę o przesz 
łości, ale i in łuk ję  t.. /n zdolność od- 
'■ziiAvania zwią/.su między przeszłością a 
teraźniejszością, która jest nieraz tak sil­
na, umożliwia odtiwarzamie przeszło­
ści, nawet wbrew wiedzy historycznej, 
a jednak zgodnie z rzeczy wiistością. P rze  
diniotem histor ji zaś jest czyn indy w idu 
ahi\ będący wynikiem skojaizenia ron i

ANALO GJE .

Zapewne prawda leży pośrodku. W ers ja  o 
wywiezionych bogactwach b. króia może być 
równie legendarna, eo wersja o  bogactwach  
Am anallaha po wyjeżd/.le jego z  Afganistanu  
czy wersja o  skarbach negusa po Jego uciecect 
z Aauls Abeby. Zarówno u Amanullaha jak  tei 
u nega-a na tułaczce wcale się nie przelewa. 
Nie przelewa się też z ł  pewne u Alfonsa, zwiasz 
1 za o ile subsydjuje on ruch i ruchał.k i monar 
ehtstyczne n « półwyspie pirenejskim.

POLICZEK .

Wygnanie, szczególnie dla ambitnego .n o m  
ehy nigdy nie jest rzeczą milą. Trudności finaso 
we są przykre, zwłaszcza dla tych, co przy wy 
kii żyć w  przepychu. Alfonsa spotkała jednak na 
wygnaniu przykrość, której nie doznał żaden bo  
duj a powojennych czy przedwojennych królew

mu i woli jednostki, k tóra działa w  ce­
lu spowodowania zmian w istniejących 
stosunkach ludzkich, a prz-edewszyst- 
k iem  w  celu zdobycia władzy. Jednost­
ka taka działa nie w' oderwaniu od »po 
łeczfcństwa, a le  na tle organizacyj, tw o ­
rząc je lun zwailc/.ając: z orgar izacy j 
tych najw ażniejszą i najdawniejszą jest 
państwo, które jest pojęciem obszerniej 
szem od pojęcia narodu. Dla prof. Za 
krzewskiego lnstorja jest zatem zaga 
dnieniem czyuu dokonanego przez wym 
tną jednostkę. Stąd wynikało, że ze 
wszystkich gałęzi nauki historycznej sta 
wiał on na p ierwszym  planie histor ję 
polityczną, której poświęcił przeważną 
część S A A o i c h  prac ’ w obronie które j wy 
stępował a\ 1918 r. w ,,Ideologji uslrojo 
w e j" .  zastrzegając się stanowczo prze-' 
ci w podejmowanymi wówczas próboun 
syntetyzowania dzie iów  Polski w opar 
chi tylko o lństorję jej ustroju.

Siad płynęło jego  zainteresowanie 
naukowe dla wybit.nyeh postaci history 
cznycth, jak Mieszko i Bolesław Chrob 
rv, k tórym  poświęcił wyczerpujące 1110 
nogra f j f .  Poglądy te określiły wreszcie 
kierunek działalności politycznej prol. 
Zaki zewskiego. ( złowiek. dla którego

skieh wygnańców: W ilhelm , Jm ł j  grecki, Arna 
nullah, Halle Selassie, Manuel portugalski e tut 
ti ąuanti. Pewien robt oiara w  M arsyljl spoi tez 
kowal biednego Burbono, dając przez to widoea  
nie wyraz swym repuoiiKańskim pogląuom. Cri 
men lesao ex maiestans. la is nie oazczęcusti A l­
fonsowi nawet tej gorzkiej pigułki.

W  I*OGOTOAVIU.
B. monarcha hiszpański, stanowiący wśród 

plejady różnych utrąconych wielkości grubszą 
rybę, nic traci mimo wszystko nadziel na odmla 
nę fortuny. Niespokojna 1 ber ja. w  której ciągle 
coś wrze, coś się kotłuje, cos się międli nanziej< 
le mczej podsyca, niż tlumL. Czyż można bo­
wiem przewidzieć zmienne nastroje tych polua 
niowców? To też. Bon A lfonsa pilnie wpatruje  
się w  dymy i błyski na półwyąpie pirenejskim, 
azali nic wypadnie z nich coś dlań pomyślnego.

N F W ,

Listcrrjti była zagadnieniem czynu, k tóry  
w idział w pi z es z łości przeilew o/vstkiem 
wybitne jednostki, mógł sie znaleźć tyl 
ko  w obozie politycznymi Marszałka P ił  
sudskiego.

Nazwałem  omawianą książkę nauko­
w ym  testamentem prof. Zakrzewskiego 
ze yyzględiii na to, że zeslayyił on yv niej 
najważniejsze swoje myśli i pog lądy na 
naszą p jzes  złość oraz na naukę o tej 
przeszłości czyli ihistorję, a także dla­
tego, że zestawienia tego dokonał on wt 
ostatnich miesiącach Swego ży-cia, jakłiy 
przeczuwając zbliża jący się jego kres. 
Dzięki też temu mufle owa literatura h - 
storyczina wzbogaciła się o jedną cenną 
pozycję, jaką sfanoyyią n iewątpliw ie 
,.Zagadnienia" interesujące nie tylko h i­
storyka - fachowca, ale i każdego wyk 
ształconego cz łow ieka , k tóry usiłuje zro 
zumieć i ująć problemy żvcia yvspołcze 
snego jako jedno z ogniyy jednolitego 
procesu dzie jowego , ro/yy 1 tającego się 
od zainiorzchłej przeszłości, poprze/ 
cliyy’ lę obecną, ku nieznanej a ta jemni­
czej przyszłości.

St Zajączkowski.

HA fiARfelHESig

Tak nie było, ale mogło 
być

—  Patrz. Jaka figura. Buska...

—• T y  się zachw ycasz każdą aob ielą , U*e 

m am  izaufauiia d o  tw ego  gustu

—  N o , ale o b e jrz y j się, spó jrz  m ów ię  «■, 

ouzaru je
—  Co tam czary, ja  wote konkretność.

—  Toż właśnie konkretność
—  O czy, jak  b ławatki, usta, jak  m a.iny... 

Co? Cha! Cha!

—  W łaśnie, n ie  śm iej się.

W tłu  sposób jeden dżentelm en kusi? d ru ­

giego  Ostatni w lep ił o czy  w  jakąś wysta jącą z 

kjo.,ku gazetę W reszcie  dat się nam ów ić, pod­

n iósł w zrok  i: aaaa '
N ieda leko  stała naiprawdę piękna... poli- 

c j antka.
—  Jak ją  poznać ? —  nzucitł p ierw szy, ate 

n ię dokończył zdania, bo w  tej chw ili o łrzy  

mat .. w  tw arz od  przyjacie la.
—  Na Boga, co  ty  robisz, czyś zw arjow ał, 

zaraz tą laską uspokoję...
AA d w ie  sekundy polk jarw ka bytu p rzy  „ *  

wanturującyeb się“ .
AA'yitłuniiaczvf i, że m e m a j J zam iaru zakłócai 

I>orządkii .publicznego, że „p oszli w  za triad o po 

lic ze k '.  Jeden p rzeg ią ł, w ięc  dnu?

Polic jan tka  odeszła.

Dżentelmeni do siebie -
—  Podb iłeś  m i oko , gdyby chociaż to ona...

—  Ona jest juiż nasza znajom a. Teraz będę 

się kłaniał. C iekawym  czy  odsaiu to je? pyywn 

na. Bo przecież po to jest pomcija, by dawać, 

przwkład . uczyć innych grzeczności
u m ik

Gdzie przestępca ?
AV kom ajach , pow . św ięciańskiego istn ieje 

agenc.ja pocztow a, k tóra codzienn ie  w ym ien ia 

pocztę w- H odociszkach

W ym ia n a  ta odbyw a  się w rannych godr 
nach, pi-zed przybyciem  pociągów  przychodzą- 

cycli oko ło  godklny 11 z AA Tina. Z ra c ji te j k o ­

respondencja i gazety p rzychodzą  do K on w j 

7. jednodtnow ein  opóźnien iem . N ie  w iem , kito 

jest w inien, że istn ieje tu to dziwacznie zjaw is ^  

k o , k tóre  tak łatw o m ogłoby być usunięte.

Odnośna v,-tadza m oże zna jdzie  ..przestepc 

k tó ry  naprzrtkór kulturalnym  anibicjoon kom aj- 

cznllviVn. czynii ich m iasteczku „d z .u rą ‘, „św ia 

tein zabitjnn deskam i" i ,zachałiuściem

POKOJE
T f l N i E ,  C Z Y S T E  i C I C H E  

W HOTELU ROYAL
W arszaw a Chmielna 31

Dla pp. czytelników „Kurjera W ileńsk. 
15% rabatu

Deszcz w czasie pogody
W  ubiegh  pen.ediziałck panoiwaia —  mń 

w iąc stefen i kom unikatów  m eteoro logicznych  
pogoda słoneczna o  zachmon z-c niu n iew telk iem  
lu n o  to> spadł <les/.cz i to ob fity .

M yliłby się wszakże ten, k toby uw ażał zija 
w iśko to za cos n iezw yk łego ; przeciwnie, pow 
ta rza  się ono z cała regularnością co  m iesią<, 
iróżiniąc się ty lko obfi/tuscią „op a d ów ". B o  nie 
jest to zw yk ły  deszcz przed któa-ym ludzie chro 
nią się pod dacii, lub parasol. Deszcz ten — to 
liczne wygrane, k tóre  padają w  c iągn ien iach  
I oterji Państwow-ej, a ilość ich zależna jest 
od klasy- tej L o te r jt

AANaśnie 20 bm. przypadał ositatn. dzień cią 
giiiem 'a d rugie j k lasy  trzydziestej szóstej L o te r ji 
\V dini-u tymi w ylosow ane były  niutyltko diwie 
g łów n e wygirane po sto tysięcy złotych, o raz 
sta ła  dzienna wygnana, ule i te SjH>śród w lęk 
szych wy-granyeli, k tóre [Kizostały jeszcze w  ko­
le. (kstiiteczne w yn ik i ciągn ien ia przeds iaw ia ją  
się w ięc jak  nastęjm je:

J‘ o sto tysięcy Złotych wy grały- numery 
9/Oiil w- Łudzi i 1 itó.HIKt w Poznaniu. rPw łaśc i 
w ie  w  tam tejszej f i l j i  jedn ej z kolektur w a r ­
szawskich. P ięćdziesiąt tysięcy i dwadzieścia 
j»ieć tyisięcy .złotyic.h przypadły- K rak ow ow i na 
num ery .*(>840 i (>474t5; w e  Lw ow ie  w reszcie 
sprzedany został nr. 170ti78, na k tóry  padła 
wygrana dwadzieścia tysięcy  złotych

Jak widziany był to naprawdę „dr-szcz" wy 
granych, deszczi, k tóry  napew no nikom u lium o- 
nu nie zepsnt Kto chce m ieć szanse, by- go  po 
<łobuy deszcz zrosił w- j>rzyiszłyim mies., niech 
nie zai*omni o<liiow-i<' losu do trzecie j klasyi k tó 
ruj ciągnienie rozpoczy-na sic trzynastego sierp 
oia r. b.

Firm a „ A U T 0S P0R T “  Szeptyckiego 42
P o l e c a  w hurcie 1 detalu: O PO N Y , DĘTKI sam ochodowe, motocyklowe i ■■owerowe 
wszechświatowej s.awy marki .ENGLEBER T* Polskiej Spótkl flke. WyroDOw Gumowych. 
Jednocześnie podają do łaskawej wiadomości że sktad mój jest obficie zaopatrzony 
w najrozmaitsze lozm iaiy opon i dętek B A LO N Ó W Ę , SUPŁR B A LO NY  i N O R M hLN E  
oraz szę8ci i akcesorjl samochodowych i motocyidowych po cenach przystępnych i do-

godnycn wamnKacn
Dla wojsKa. ur.ędów państwowych i komun Inycn dodatkowy iabat, oraz dta osób pry­

watnych za ogum ienie ca le ,o  sam ochodu  
Poieca RAD JOODBIORMIK1 . ESBROCK", przyjmuje pożyczkę inwestycyjna,

W oc ekiwamu lasKawych zleceń pozosta e •. poważaniem „ A U T 0 S P 0 R T **

99Dni Wilna" w  r. 1937
Celem należytego p rzygotow an ia  Im prez Ża­

rnowych i letnich w  roku 1987 ZwiązeC. P ro ­

pagandy Tu rystycznej Z iem i W ileń sk ie j przyślą 

p ił już a o  prac wstępnych Obecnie są ojuraco- 

w yw ane p ro jek ty  i p rzeprow adzane badania mo 

żlisYOŚci id i  rea lizacji. S zczegó łow o te spraw y 

zostaną om ów ion e na k on fe ren c ji która odl 

dzie się w  jesieni, po zakończeniu okresu u r lo ­

pow ego. AA kon ferencji wezm ą udział przed­

staw icie le  w ładz państwowyoli, w o jskow ych , sa

m onządowycłi. gospodarczych  itp. Czynny u 

d z ia ł przyrzekły rów n ież sfery naukow e i arty­
styczne.

Dziś m ożem y podać do  w iadom ości zasadni­

czą ko,,n'(-|x:j.' uroczyistośri. AV ROKU 1987 AVII 

NO D Ę D Z li: O B C H O D ZIŁO  óóO-J.EOIE SW EGO  

IS T N IE N IA , jak o  miasta.
AA' zw iązku z fyni jubileuszem  przew idziano 

szereg nn/prez, wystarw i [>ókazów o  (JhąrUkiterac 

reprezAitacyjnynn. ,

Hołd młodych muzyków dla Karola Szymanowskiego

( ń iegdaj w południe został w ręczon y  w  sposób uroczysty dyp lom  członka h onorow ego  S tow a­
rzyszen ia  M łodych M uzyków  w  K rak ow ie  K aro  low-i Szym anowskiem u, k tóry  dz is ia j p ow róc ił 
z zagranicy- do kraju. D yp lom  członka h on orow ;go  —  najw yższe  odznaczen ie S tow arzyszen ia  —  
w ręcz, li kom pozytorow  i : prezes Stowarzy sze ia p. M agdalena L ipkow  ska i w iceprezes m gr.
G olechowski. Zd jęc ie  nasze p rzedstaw ia K aro la  Szym anow skiego w  otoczen iu  delegatów  Stówa

rzyszen ia  M łodych  M uzyków

#



,,KI 'R.JE1{“ z dn 23 lipca 1936 r. 5

100 nowych szkół na Wileńszczyźnie
W alka z analfabetyzm em  p ierw otnym , w ca­

łej Potkjoc i na W ileńszczyźn ie  jest ciętżka.

og rom n e  przeciążen ie ipraoą nauczyciela, 

orak  odlpow iednich Łuk a I i szlkoiln\vh, iicli c ias­

nota i i ażący pryimiilyyyjziin unzątlzt-ń, obn iżają 

w dużym  sit)pinu sam poziom  nauczania i w 

k.onsckwenejii w p ływ a ją  ma z mik ej s zenie f,rok- 

w cncji uczniów. Na ogólną iiluść oko ło  170 000 

dzieci w o-kr- szk. yyileńsikun, —  przeszło .">0000 

zna jdu je  się |H> za szkolą, zw iększając liczbą 

asiaiiabclów  \ j  216,'t iizby szkolne za ledw ie  748 

jest w lasiios. ią szkół i posiada dostatecznie u,r,zą 

dzenia, reszta m ieści się w lokalach wy najętych,

b. rzadko pr/ywtoso w a n yoh do element airnych 

wym agań b ig jeny Xa 1 nauczyciela wybada 

zgńrą 70 cio-ro di/.ieci («ą  wypadki, że i w ięcej) 

a jeśk  się zw aży, że przeszło 200 izb szkolnych 

nie odpow iada n ie ly lko  wsrunkiotm nauczania, 

ale nawet zw yk łe j hiigjciny ze względu na swą 

ciasnotę, to o trzym am } dostatecznie ciem ny ob 

raz, w cale n ie  zabarw iony zbytnim  pesym iz­

mem.

liedać  do tego należy, że w naszym okręgiu 

szkolnym  rok roczn ie p rzybyw a 10 tysięcy no 

w yćli roczn ików  szkokdyoly ktlór.e z trudom 

wchłaniają przetadowąnu już szkoły.

U ’ tej sytuacji zaham owanie przynajm niej 

dalszego yyizroslu anatlabi lyzinni da się osiąg­

ną' przez polepszen ie ogólnych  warumikow m-ie 

szJkaniowyich sieci szkolnej już istn iejącej, a 

przez lo sarno i u intensywnienie i usprawnie­

nie sam ej pracy szkolnej, zarówno nauczyciela 

jalk i uczniów.

Na tom tle dodatnio wys-tępnje niedawna li­

ch wala Rady M inistrów . M ian ow ic ie  pragnąc 

uczcić pam ięć .1 óz-efa Piłsudskiego, a rów n o ­

cześnie w trosce o podniesienie poziom u szkol 

n ictwa pow szechnego Rada M in istrów  pow zię ła  

uchwałę budow y w najbliiższ.ym roku szkolnym  

100 nowych  gina Jmw szkolnych w mojemódr- 

Iw ie (oileń.sł,'lem. Uchwala ta nie dotyczy miast. 

W szystk ie budynki szkolne wzn iesione będą 

tytko 1 * 0  yyishich i nosić będą lia./yyę „Szkota im. 

M&inszalka Józefa P iłsudsk iego".

100 nowych budynków  szkolnych przecięt

nie dta szlkól 3-klaisoyyy oh, w niektórych zaś

miejscowoiściaicl 5 i 6 k lasow ych  w zale-żnusoi

od yy irunkóyy lokalnych, da w praktyce 1 1 0
yyyeh 300 izb szkolnych now ocześn ie i celowo
urządzonych. W  rezu’ tu,cie w ięc zurkuą le prze-

dew szyslk iem  lokale szkolne, które dotychczas 
«

musiały być toleroiwanc 7. braku Innych, ale 

k lóre  w żadnym  stopniu nie odpow iada ły swe 

itmi przeizinaiczeniu. M niej w ięcej połowa dolych  

czasowych plaeów ek szkolnych btpdiaie w ięc unia 

la własne gm achy szkolne, co samo i>rzez się 

jest juiż dużym  krokiem  napnzód.

R ealizacja uchwały o  budow ie nowych  szkól 

już weszła w  stadjum konkretne. Cała akcja 

koncentruje sic w  urzędzie w o jew ódzk im , lam 

rów nież w yijwacowuje się plany techniczne. Ku­

ratorium  szkolne uislala siei w porozum ieniu  z 

w ładzam i adm inistracji państwowej. Nadzór bez 

pośredni n,ad techniczinem przeprowadzeniem  

bu.iu.wy należeć będizie do w ydzia łów  pow ia to ­

wi ech, kon tro low anych  przez w ładze w o jew ódz 

kie .Sonią łmdoiną zajm ą  się gminy.- Rząd p rze­

znaczył na ten cel 1 nM jrm  z/op/rli po tówką. 

P ó jd z ie  0 1 1  na oipł31̂ 1™6 lv,t'ł> k osztów , których 
gm.ny same » c  własnym zakresie pokryć nie 

będą w stanie.

N -zależnie od tego państwo udziela 1/111,110/11 
budulcu  z laisńw paiistwow ych  z 30 proc. ob 

niżką od eony kata logow ej na yyyjąfikowo u l­

gow ych  warunkach kredytow ych  na okres lat 

5-ciu. Wysileik ]>o.szcizególnyoli ginin skierowany 

będzie na dosla-rczenie robotn ika niefachowego., 
ą w ięc w  p ierw szym  rzędzie p rz } kopaniu fun 

danie nil 6 w, n iw elow an iu  placów , zw ózk i drzewa 

z lasów do  miejsc budowy, wszelk iej robocizny 
n iefachow ej, no 1 przedewszystk iem  dostarcze­

nie placów N aogół p rzew idują się, że  wydatki 

finansow e samych sam orządów  gm innych do 

sięgną oko ło  830.000 zł., z czego jednak p o ło ­

wa obejm u je wspom niany kredyl budow lany. 

D oraźn ie w ięc gm iny wójt* w. w ileński ego. zido 

bvć się będą musiały od siebie w czasie budow y 

na oko ło  4<* lys. zł. gotowdziną.

Budynki yy-znoszone będą według ustalonego 

wizoru m i n i i  slerjalin ego, z uw zględnien iem  wszą 

kże raszydh  w a r u n k ó w -  klim atycznych. System 

budow y będzie tego rodzaju , by w razie  po ­

trzeb } loka l można b y ło  b itwo pow iększyć 

przez dobudówkę z zewnątrz.

Poszczególne gm iny o fia row u ją  na cole bu 

dow y dość duże place, od 1 do 2-ch a nawet 

i w ięeej hektarów.
Za łożone będą na nich Oipródki i boisk:.. Obok 

sianą zupełnie nowocześn ie urządzone szkoły 

pozbaw ione ooprawda luksusu, ale w } godne, 

o  W '.dn}ch przestrzeń, izbac '1, z jasnem i świt -

llicnm i ,i salam i rekreacyjnem u Część' budynków 

będzit posiadała lnkwzknniia dla personelu nau 
czyclelsk iego,

W  tych jt dnalk n iiejscowośoiacłi, gdzie m o i 

li we będzie wyzyskan ie dawnego lokalu szkei 

nagio, zosjainie on po odpow iodniem  odn ow ie­

niu oddany pod prywatny lokal mimozy/cieli.

\\ ciągu roku bieżącego, ściślej w ciągu o- 

bec ineh  yy-aikacyj lotni oh zoehuiLe w ykończone 

. odziane do ui.ąytku ncw-ydi 20 budynków szkol 

nych. Reszla stanie dop iero w ciągu roku 

s/fkolnego, na przeszkodzie  liow.itm  yycześnioy 

szej rwilizai/yi. całego plam.u sto ją  warunki lech 

niczne, przedewszyistkiem zaś brak odpuyyicdnio 

obrobiCiiiŁgo buduloa w lasach pansiwowwch 

D op iero  z wiosną r. p rzyszłego lasy będą go 

m ogły dostarczyć w całości.

/‘rży wyznaczaniu m iejscow ości mi butlom# 

nowych adkól w loidizc wojew  ódzikie i .szkolne 

k ierow ały sic zk.syk/o rufjonu/iio.śri, a nie me 

chaniczmego rozdzieln ika. Sląid też m imo, że we 

wycli szkól będzie 100, a ąmin w w o jew ództw ie  

mam y 96, n ie oznacza bynajm niej, że nu każ. 

dą gm inę „w yp a d n ie " 1 nowa- sztkola. Kluczom 

którym  tutaj w ładze posil 11 no w iły  sic k ierow ać 

jest ilość dotychczasow ych  lokali szkolnych w 

danej ,gmiinie L ich slam. Ta sama zasada sio 

sowana bęriz-ie i. przy rozdiaielanin funduszów. 

Gminy finansowo shibsze otrzyma,ją yyięcoj go­

tówki, zaimożiniejsze —  mnięj.

Xo.we hiid.ynlki szkolne przeznaczone będą 

dla szkól rozmaili ego tyjm i w za leżności ort i- 

lości klas aciatmuiba lu dzie ich wielkość.

Dotydliicziwi op.raooiwmny plum przewiiidmje hu 

/Iowę nowych szkól w następujących m iejsco­

wościach :

P O W  Uli A .STAW SKI.

Gm. Ilolhiń —  S*n-\W:m-o—  1 klaso.wa; gm 

Brasłaiw —  Achremoiwcc —  3 k lasow a; gm. D 1 1 1 - 
ja  —  m. Dum jo —  ■> k lasow a; gin . D ryśw iaty—  

M arcinkow icze1 —  2 k lasow a; gm. Jody —  J1 1 - 
dycyn —  1 kh; g. I.en-nipoł —  Loo iipo l —  3 k l.; 

g. Nowy Poliost —  II rod zicii cc —  3 kl.; g. 

0,'psa —  Kowisilatiin —  2 kl.; gm. PUisy —  R o ż ­

ki —  1 kl.; gm. Pnzcbrodz.io— Dzienka —  3 kl.; 

gii.1 1 . Pnzebrodzic -  lIa»,ry>lowa — 2 kil.; gm 

Ryimszany —  Mairzany —  2 k l.' gm. Stobódiką—  

Rystiraimowce — 2 kl.; mb. Sm olwy —  Zawic-

siszki - 1 kl., gm. W ódzi;—  Żygueie — 1 kl.

P O W  DZPsNlFlrtS.Kl.

Gm. Dokszyce —  Ro.rsulki —  2 kl.; gm. Głę­

bok ie —  Girsfuny —  2 k l ;  gm. blemnianowioze

—  Szikumciki —  3 kl. gm. llobubiczc —  ZaisEoze 

śle —  2ikl.; gm. bitóki —  Łtt2ki — 7 klasowa; 

g.m. tJutłS —  Padorka —  3 kl.; gm*. M iko ła jów

—  M iko ła jów  2 k l.; gm. Parafjamów —  Azaree

—  2 k l.; gm. Plisa —  Plisa —  3 kl.; (gm. Por- 

]>liiszcize- —  Królmvszczyzi*a -— ."> kl.; gm. Pro- 

zorok i -—Zahacie — 2 k lasow a; gm. Szarków 

szcizyzua —  Balknły —  2 kl gm. Zalesie —  

Czeramlka — 2 kl.,

P O W  M O LO D E C ZASSK I.

Gm. Gródek —  K am iu łk i —  2 a !.; gim. Kraś 

ne —  Oleohnowkrzsi —  3 k l.: gm. 1-ebiedzie.w—  

Nas iłow o —  -1 kl.; gm. Molodeczino —  Cho­

rzów —  3 kl.; gm. Poło-czany —  Ukiropowo —

2 kb ; gm. Radoszkowncze —  W ierem ie jk i —  1 

klas.; gm. R aków  —  D ąbrowa —  ."> kl.; 1 1 1  Ra- 
doszkowic.zc ,—  7 kl.;

PO W . O SZM IAŃSK I,

Gm. Dziewicniszlki —  Paszki —  3 kl.; gm.

Graużysjikl —  m. Grau/ysz-ki —  4 kl on . 

K rew o —- Cizetyrki —  3 kl.; gm, Kueew icze —  

Giiniowce —  2 kl.; gm. Polany —  Gudogaj —

3 kl.; gm. Sm orgonie —  W ojc iech ów  —  3 kl. 

gin. Smorgomie —  .Sukmiuwiiic/ze —  3 kl.; gm 

Soły  —  tinigiany —  3 kl.; gm. Soły —  stacja 
Oszm iaiia —  3 kl.

P O W  PO STAW , SKI. 

gim. D un iłow icze —  Oi/uny —  1 kl.; gm.

II nu z dow o —  1 1 1 . D rozdow o —  5 kl.; gm. Ko- 

bylnilk —  1 1 1  Kobylniik — T> ikl .; gm. K oz low  

szczyzna —  Żiipenlri —  2 kl.; gm. Łucza j —  

Królik i —  3 kl.; gm. Miadlzioł —  Brusy —

2 kl.; gm. N orzyca  —  Łasica —  3 kl.; m. Po-

slawy —  6 k lasowa; gm. W ołikolala —  Zaw li- 

eze —  2 kl.; gm. W oroąjajawo P iotrow loze  

—  3 kią gm. Ż oo ia  —- Sloboda —  3 klasowa.

pow, śwajfa vSsk i
(. 1 1 1 . Dukszly —  Pożcm iszk i —  2 kl.; gm. 

DodiicisZki -— Jankisziki —  3 kl.; gm. K iem ie- 

liszki —  .'swrrainki —  3 kl., gm. K oR yn łany—  

G r}kopu le  —  2 kl.; gm. Łymhiipy —  Górnica —

3 kl.; gm. Łymiioipy —  Szczienbisziki — 3 kl.; gin. 

M ieleg jany —  m. M ieleg jany —  3 kl.; gm. 

M ieleg jsny —  Ridieln iki — 2 kl.; gm. P rdb ro - 

dzio —  Puirweniiiszkś —  1 kl.; gm. Święci an i' —• 

S lrudojeie  —  2 kl.; gm. Świr —  Kućki —  3 kh; 

g»n. T w O ecJ  —  T w ererz  —  2 kl.; gmi. Tw erccz 

—  P lw ow ary  —  2 kl.; gm. Zubojn ie Klusz 

czany —  3 kl.

PO W . W IL Ł J S K I.

Gm. Rudisl-iw —  Szymikowszczyzina —  3 kl ; 

gm. Ghocieńczyce —• Ka.ripowinze —  2 ki.; gm. 

Doihim .w — M ilczą —  4 kh; gm. D olh inów  —  

Zairy —  3 kh; gm. llja  —4 Mamiewicze —

2 kl guń. Kuloiw-fcze —  11 iszczę widz c - 4 kh; 

(gm. Ko,ścień iew icze —  1 1 1 . K ościen iew icze —

6 kl.; gm . Kościen iew icze —  Kow ien iów  —

2 kh; gm. K rzyw icze —  Kir.zywicizc —  6 kl.; 

gm. Kurzc.nicc —  Tałudiź —  3 kl.- gm. W isz- 

n iew 3 kl.;

PO W . W IŁ Ł N S K O -T R O C K l.

gm. Gerwuily —  Rodłrowniki —  2 kl.; gm. 

Mejsizagoht —  1 1 1 M cjszagola -6  kl.; gm. Mej 

s/agoła —  Darkuszlki —  1 kl.; gm. Micikuny —  

ł,aw a i}S tik i —  4 kl.; gm, Nletnonczyn —  m. 

N iem enczyn  —  7 kl.; gm. N iem enczyn  —  

Re-zilsmy —  3 kl.; gm. Oiikieniki —  Bicksza —

3 kl.; gm. O rany —  m. O ran } —  4 kh; gm. 

Podb rzezie  —  Pakiszki —  3 kl. gm. Podbrze- 

zie  -  L ic zu ii} —  1  kh; gm. Rudom ino — m. 

Budom ino —  ."> kl.; gm. Rudzisziki —  m. Ru- 

dziszki —  6 kl.; gm Rzesza —  N ow e W erk i —  

3 kl; g-m. Szu-mch —  M iedniki Krój. —  3 kl.; 

gm. T rok i —  Łoźdzbn i} —  2 kl.; gm. T rok i—  

Kii-niiclksziki —  2 kh; 1 1 1 . T rok i —  6 klasowa 

glin. Turgie le  —  1 1 1 . liiwjgiede —  5  k lasowa; gm. 

W oniiiany — tm. W orn ian y —  a kl

N ic dla wszystkich m .^jscowości p rzepra­

cowane są Ostateczne plany finansow e W  tych 

m iejscowościach, gd zie  zły stan finansow y sa­

morządu un iem ożliw  i p rzeprow adzen ie projek  

tu bud,o.wy szkoły o  typie wysokimi, m oże zajść 

konieczność zrezygnow an ia z budow y w za­

m ian za lo wizjnes:onK‘by zostały w l\ J i sa­

mych gminach, a le  innych m iejscowościach 

szkoły o ty<«e niższym  —  1 lub 2 klasow ym.

■Największą ilość otrzym a pow . W ileńsko- 

trooki, bo 19 11 (Twych szikól. P rzem ów iły  za 

lem  argmmenty gospodarcze, m im o bow iem  bli 

skoiści takiego centrum jak  W ilno, pow iat tear 

był n a jbardzie j dotychczas upośledzony. N ieraz 

się zdarzało, że sztkola 6-odldziatowa rozrzucona 

była w różnych m iejscowościach. O dbija ło  się 

lo ujomlnic na pracy. Obecnie stan len ulegnie 

zupełnej poprawie. Pow ia t W il. T rock i odzina 

cza się przykuli wysokim  lypcm  szkol ł> i 6 kia 

sowych.

W  zestawieniiu dotychczasow ych  prac nad 

szkoln ictw em  powszechncm na wsi,, budowa no 

wyeh 100 gm achów  szkolnych w tak królki.ni 

silosimkowo czasie będzie m iała znaczenie ogro 

nine. D ojść p rzy loczyc  następującą ilustrację. W  

r 1919 W ileitszczyzna posiadała 318 izb szkol 

liyflh whisnych. ód tego czasu, a w ięc  w  ciągli 

17 lat p rzybyło  nam ty lko 230 izb. Obecnie zaś 

w ciągu nic-spelna roku liczba lokali szkolnych 

zw iększy się o  300 sztuk, c zy li prayyie o 130 

procent w  poTÓwmamiu z lem  cośm y zdołali 

sik,roninie bardzo  dokonać oid czasu ob jęcia  

tych ziem  przez adm inistrację polską.

Budowa 100 szkół im. Marsz. Piłsudskiego 

1 1 1 1 1 inne jeszcze oprócz ośw iatow ego niem niej 

den iosłe znaczenie, m ianoyyicie posiada ona \va 

lo r  ekonom iczny, k lo ry  yv pewn. stopniu do 

datinio odczu je \Yileńszozyzna. Całość bow iem  

planów-, budow y tak będzie  przeprow adzona, 
by yy m iarę możliyrosCi p ien iądz przeznacz, na 

pokrycie  yyydatkńyy pozo-slał yv całości na AA 1 
leńsaczyźnie. O jeden n iiljon  złotych zw ickszy 

się iloiść golóyyki na Wileń.szczw.iiic. W ezystk ie 

m alorjaily zakupione będą ty lko tutaj i ty lko 

yy yyyjąlkow yich ch}iba yyypadkach, sproyyadza 

ne bądą 7. innych stron kraj,u.
Rzem ieśln ik  AATiIcńszczyznv, peyyne gałęzie 

przem yski oiraz tu lyjszy robotn ik  nieyyątpluwie 

odczuć pow inni dodatnie skutki zam ierzonej 

budowy.
N a jbardzie j o czw -iśc ie  cieszyć się ły d z ie  za 

pracoyyuny nauczycie! i dziatwa szkolna.

E. G.

Otwarcie li Międzyharedov'ydi 
Tarnów Futrzarskich u Wilnie

AA'czoraj nastąpiło uroczyste olyyuroie II 
M iędzynaroddoyyych Targóyy Futrzarskich. Na 

uroczystość z ram ienia yy-ładz centralnych przy 

b y li: yyiceministcr Przem ysłu  i Handlu Dolcżal, 
dyrektor departam entu tegoż ministerslyya VV'aii 
kowTcz 1 radca S/.yszkowski.

Przed  o tw arc iem  Targoyy o godzin ie  11 od 

było  się w  lokalu Izby Przem ysłoyvo-Ila iu lloyvej 

zebran ie z udziałem  przedslayyicieli yyladz i za 

inoszonych  gości, o raz uczestników I I  Targóyy 

M iędzy narodowych . W z ię li yv iiiem  udział yyy 

że j yyymienieni przedstayyiciele yyladz cen tra l­

nych, yyładze loka lne reprezentoyyali: yyiceycoje 

yyeda Jankowski, yyicirjirezydent m iasta Magur­
ski, dyr. Izby P rzen i}s łoyvo-H an d low ej Barański, 
d y rek lo r Izb y  Rzem ieśln iczej Mlyiiwi-ezyk i inni.

P rzy  siole prezydjaih iym  zasiedli jako  prze 

w odn iczący [irezes Rueiiiski, dy r Barański ilraz 

zaproszeni przedstayyiciele futrzarslyya z ItirSnTi, 

całej Polsk i.
Zebran ie zainauguroyyal prezes Hucinski cha 

rakteryzu jąc  yv p ięknem  przemóyyieniu cele i 

zadania T a rgó w  Futrzarskich  i slvyierdzając do 

datni ich wpłyyy na rozyyój gospodarczy całego 

kraju  yyogóle. AAGleńszczyzny zaś w  szczególnoś 

ci.
W yczerpu jący  re fera t o znaczeniu Targóyy 

yyygłosił inż Kawenoki, jeden z orgam zatoróyy 

Targów Prelegent pod K re ilił ro lę  Targóyy jako

czynn ika ak lyyyizacji naszego terenu handloyye 

go. i- 9*:
Skolei zabrał glos reprezentant Rządu min. 

Dolcżal, slyyierdzając dodatni wplyyy im prezy 

yyileiiskiej na rozyyój życia  gospodarczego, yy 

p ierw szym  rzędzie  Ziem  Połnocno-AAhschodnich 

P. M inister wskazał następnie na pom yślny roz 

Yvój Targoyy 1 ntrzarskieli, yyyrażając z tego pr> 

Wudu zado8yolenie czynnikóyy rządoyyych, k lóre  

yyidzą yy tein objayy przelnmyyyania na peyvnym 

odcinku  depresji gospodarczej.

Syve przem óyvicn ie reprezentant Rządu zakon 

czyi życzen iam i pom yślnego rozyvoju i obopólne 

go zadoYYolema z T a rgów

Następnie yv im ieniu m iasla poyv;lat olyvar- 

cii; Targóyy i z ło ży ł życzen ia pom yśbiości, za 

stępu jący bayyiącego na urlop ie  prezydenta Ma 

leszeyvskiego yyiceprezydent nnasla T eod or Na- 

gurski.

AAr im ieniu rzem iosła W jleń szczyzn y przem a 

w iat dyr. M łynarczyk , yyyrażając podziękoyyanic 

p. prezesoyyi Rucińskiemu za ogrom ne zasługi 

położone przy 'organ izacji Targóyy, k tóre nieyyąt 

pliyrie yyplyną ożyyyczo na rozyyój rzem iosła. 'v 

pieryvszvm  rzędzie  kuśnierstyva.
Po przemóyyieniu p. G rzesińskiego, k ló ry  za 

b ra ł głos yv im ieniu K om isji Porozum ieyyayyczej 

Futrzarstyya Polsk iego, zebranie zostało zam k 

nięte. (m ście i uczestn icy Targóyy przygoloyya

nem i specja ln ie autobusam i udali się na teren 

Targóyy do ogrodu  Bernardyńskiego.

T a rg i odbyseają się yv głóyrii} m payyilonie. u 

yvslępu do k tórego  zaw ieszono sym boliczną yyslę 

gę o batw acb  państwowych. Po  krótk iej chw ili 

p rzyby li przedstayyiciele yyladz i p. m in ister Do­
lcżal dokonał przecięcia yystęgi. ogłaszając II  

M iędzynarodoyye T a rg i 1 'utrzarskie w- W iln ie  za 

otwarte.

Następnie przedslayviciele yyladz i za jirosze 

ni goście zyciedzili leren Targóyy zaznajam ia jąc 

się z bogaten ii eksponatam i z d ziedziny fu lrzar 

skiej.
T rzeba  przy sposobności podkreślić, że AA’ il 

no siało się głóyvnem centrum yyszechpolsk.ego 

futrzarstyya, zdobyyyając sobie coraz yriększe 

zainteresoyyaiiie ze strony zagranicy, czego do 

yyodem jest znaczny udzia ł yyobecnych Targach  

yyystayycóy'- zagranicznych  m. in. z  An g lji, Szyyaj 

carji i innych pańslyy. Ogółem  yv obecnych T ar 

gach bierze udział 65 wielkich firm i sklepów 

futrzarsk ich .

Poszczegó lne k ioski m ają bardzo efektoyene 

i p iękne futra oraz okazy skórek. N ic w ą tp ic  ie, 

zaw arty będzie  szereg w iększych  tranzakcyj 

handloyyych. O grom ne za inlersoyyanie yyystayyą 

zd radzają  panie.
Na otw arcie  Targoyy depeszę z życzen iam i 

przysłał p. yyiceprem jer Kyyialkowski.
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2 Kg. zboża z każdego ha
Da*1 rolnictwa na F. 0. N

Ambasador królestwa italjl

Prezyd ju m  Zw iązku  Izb  i O rgan izacyj 
Roln iczych  Ii P. w ydało  następującą odez­
wę do ro ln ików :

R O L N  f  C V/

„Konleuzność wzmożenia sil obronnych Rze 
czypospolitej jest dzU —  zgodnie z doniosłem  
oświadczeniem p. Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych generała Edwardu Rydza-śniiglego—  
zadaniem dokoła którego zespolić się winien 
w ysilek całego narodu.

Zorganizowane rolnielwo ma polną świado  
mość. że w (em dziele utrwalenia siiy obronne) 
kraju tizynnikiem twórezym i pomoeniczym dla 
państwo może i ,powiną być dobrowolna ofiar 
no.śe obywatelska wszyątkieii war.slw narodu, 
(idy ta akeja obywatelska jest odpowiednio zor 
ganizowana i powszeelina, staje się ono równo  
ezcśnie zbrojeniem moralnem narodu

My. rolnicy, mamy tein większe, bezpośred­
nie wyczucie tej potrzeby powszechnej daniny 
dobrowolnej dla wzmożenia siły obronnej kra 
ju, że wszak arm ja nasza w olbnzymiej swojej 
większości —  to krew z krwi, kość z kości sze 
rokifii mas ludu wiejskiego. Świadectwem tego 
zrozumienia są neln.afy, powzięte w okresie 
ostatnich miesięcy przez poszczególni zorgan.rzo 
wime odłamy społeczeństwa rolniczego, które 
jedne z pierwszych wystąpiły do swoich człon 
kćw z wezwaniem do dobrowolnego samoopodat 
kowania się na fundusz obrony narodowej 

A b j jednak akeja powyższa przyniosła realne 
rezultaty, odpowiadające powadze celów, jakim  
mu siużyć-, musi ona istne się wyrazem jednoli 
tej postawy eałego rolnictwa.

Z tego założenia wychodząc, .prezydjum 
Związku Izb i Organizaoyj Rolniczych R. I’., 
zebrane na nadzwyczajnem posiedzeniu w dniu 
21 lipca rb., uchw ali!) zwrócić się do rolników  
caicj Polski i) złożenie w okresie pożniwnym  
roku bieżącego jednorazowej daniny dobrowol 
nej w  naturze na rzecz Funduszu Obrony Na 
rodowej w c y.sokuśei conajninicj 2 kg. żyła z 1 
l.cktara.

W  zrozumieniu, że pojęła akcja złożenia da 
ru roiukizego na-Fundusz Obrony Narodowej 
posiadać powinna charakter planowy i zorgani 
zowany. postanowili zebrani równocześnie w 
Związku p‘rezesi wszystkich Izb Rolniczych przy 
stąpić niezwioeznie do powołania w tym celu 
na terenie poszczególnych wojewódiztw organów  
egzekutywy obywatelskiej, opartej o izby i dob 
ro wolne zrzeszenia rolnicze. Komitety miejscu 
v.e ustalą szczegółowo formy i o.rganizaeję 
zbiórki daiu rolnictwa na Fundusz Obrony Na  
rodowej i powołają w lyin celu na terenie po 
szs-zi gnlnycli województw organy egzekutywy o

bywałel.skiej', oparte o izby i dobrowolne zrzs 
szenia rolnicze. Komilcty miejscowe ustalą 
szczegółowo formy i organizację zbiórki daru 
rolnieiwa na Fundusz Obrony Narodowej z 
uwzględnieniem wyj m iłków poszczególnych reg 
jonów.

Wierzymy, że złożenie tej daniny dobrowol 
siej na pumnużenic siiy obronnej kraju stanie 
się am bicją rolnictwa całej Polski i bidzie jesz 
i ze j.-dncin ogniwem duebo„ cm, iąezącein wieś 
puiską z A rm ją Rzeczypospolitej.

W arszaw a , dn. 21 lipca 1936 r.
Odezwę podpisało 20 przedstawicieli izarzą 

do w poszczególnych organi/.ucyj rolniczych,

U p Premjera
W A R S Z A W A , (P A T ). —  P. Prez~s Rady Mi 

n istrów  gen. Stawbj-Składknwski p rzy ją ł w 

dn. 22 lim. prezesa Zw iązku  Izb  i O rgan izacyj 

Roln iczych , p. Kajetana M oraw skiego, k tóry 

przed łoży ł p, p rom jerow i ueliwnlę p rezyd jum  

Zw iązku  w spraw ie złożen ia przez ro ln ictw o 

daru w  naturze na Fundusz O brony ^B rodow ej.

Z d jęc ie  nasze przedstaw ia am basadora K ró le ­

stwa Ita ljl p rzy R ządzie R. P. p. P io tra  A rone 

di Ya lcn tino, M ory  onegdaj w czasie uroczystej 

aud je-ncji na W aw  elu, z lo ży l P. I ‘ rezyden low  i 

Itzjj i i tej swe listy uw ierzyte ln ia jące .

Okólnik o metodach pracy starostów
Praw »  administracji wymaga inicjatywy

twórczej
lak się dow iadu je  A jen c ja  „ Is k ra ‘Y p .  pretn- 

je r  S ław oj Skladlkowsski jak o  m inister spraw 

wewnętrznych, podpisał okó ln ik  Jo w o jew odów , 

kom isarza rządu na lii. sl. W arszaw ę i sta-ro- 

stów, o metodach pracy stsirosilów. Okólnik 

ten, op iera jąc się na obserwacjach, poczyn io­

nych przez, p presnijer-a w- czasie podróży  imspe- 

kcyjnych , podkreśla konieczność stosowania 

w łaściwych metod pracy starostów

Podstaw ą pracy .starostów mułsi b y « , według 

okólniku p. prem jera, dokładna j całkow ita 

znajom ość powiaitu w zakresie spraw gospodar 

czych, społecznych i pGlHye.zny.ili. Znajom ość 

tji musi o [)ierać  się na c iągłym , bezpośrednimi 

konla-kcie z ludnością. Ponadto obuwia/kiom sta 

rosty jitst iiiiform owanie wludiz przelDŻonyeh o 

sytuacji w pow iecie. Okóln ik  stw ierdza, że in­

form ac je  władz lokalnych zaw iera ją  niekiedy 

n ieh lk o  b łędy co do faiktów ale nacechowane

są bądź n ieuzasadnionym  pesym izm em  i w yol 

brzymnemcm zjaw isk  ujemtnycli. bądź leż u ul 

m iernym  o])tymiziiuom —  i zapow iada pociągu- 
nie do surowej odpow iedzia lnośc i starostów za 

błędne lub bezkrytyczne in form acje.

Następnie okóln ik  podkreśla, że skuteczna 

adm inistracja musi być pianowa, skoordyimj.wa- 

n,a z poezyuan.iami innych działów  a<l,niii.istra 

o j i publicznej, sam odzielnej, czy li nie uchylają 

ca się od  odpow iedzia lnośc i drogą c iągłego oglą 

damia si,; na wiła.dze przełożone oraz, wym aga 

in jcjia lywy IfEJrrcJej, nie sięga jącej po. doraźne, 

tanie efekty.

W  okóln iku p. prtimijnr ]mileca ponadto sz,c/c 

gólną czujn iść w zakresie spraw zw iąznuyrh 

z przygotowańm m  obrony Państwa oraz przypn 
mina odrębne zanządżernie, pośw ięcone za.ya ]- 

n.eniu szybk iego i skutecznego za łatw ian ia 

spraw lud nobel. Zgłaszającej się w starostwach.

[h uba i nadzieja polskiej 
lekkoatletyk' przy pracy Zwycięstw olimpijskich nie osiąga się

łatwo
W' polskim ' kom itec ie  <ś.nnpiij*ki.m odbyła, 

się kom fercncja p iasow a, na k tóre j prezes PK10 

plik. Glabisz zapewnia 1 zebuamych z. urządzeniam i 

w.,i ml im p ijsk iej. W ieś  olim filjska. pos.iada ide­
alne v aminki, zarów no m ieszkaniowe, jak  i tre 

n ingowe.

Polska- drużyna olinr.pijistka w y jeżdża  do Bor 

lina* specja lnym  iioeiągiicm dnia 29 lipca, Pow  

ról ma nastąpić częściow o po zakończeniu ka.ż 

dej koiiiikurencji. w której bieinzemn udział. Do 

końca Ifgjrzysk pozosłamą w Berlin ie jedynie' zdo 

byw cy  m edali o lim p ijsk ich .
O m aw ia jąc szanse Polsk i ma oliinpja.dziuA 

pik Glabisz. z.wrócil uwagę nn m om ent niesty 

chanie ważmy, m ianow icie, aby spółce,zeńslw>o 
polskie nie oczek iw a ło  od naszych o lim p ijczy ­

k ów  czegoś w ięcej niż m ogą z siebie dać'. Po

igrzyskach zim ow ych  w  Gannisch Pa.rten Kir- 

chan odzyw a ły  się glosy że nasi o lim p ijczycy  
zaiwiedli,, gdy lymcizasem w rzeczyw istości speł 

ni li tnij sw o je  zadanie bez za,rautu.

Rów n ież i obecnie sv przededniu Igrzysk bet 

lińskich m usim y sobie zdać sprawę z te.go, że 

zw ycięstw ' o lim p ijsk ich  leiu osiąga się lak łat 

wo, jak  (o  się w ydaw ać m oże n iejednem u.1 W  

w-ailee w kt >rcj b iorą udział przedstaw iciele 50 

narodów  świ.iita, nawet kniżde trzecie m iejsce 

miłe-ży u,w arżać za wiellkj sukces.

W  końcu pik. Glabisz pom femmował zeb ra­

nych, iż 0 doity,diczus,awe kosizita, poniesione 

przoz Polsk i Kom itet Olimpijski- s ięga ją olbrzy 
m iej su,my 175.000 zl., w licza jąc  już w ydatk i na 

Jg Uzysk a zim ow e (Pa.t)

1*KASA n h b m ie g k  a 
i) W A L A Ś IE W IC Z Ó W N IE .

Prasa niem iecka bacznie obserw u je  p rzedo lim p ij 

skie tren ingi W a las iow iozów n y i wyfrow iada 

s « ’o je  na ten temat uwagi

Dzienmikairze n iem ieccy są przekonani, że 

czołow a biegaczka polsika startować będzie  w  
Berlin ie, w  szczytow ej fonm ie i że r.iimo ryw a ­

lizacji je j n a jgroźn ie js ze j p rzeciw n iczk i Step

Ostateczny skład piiskiej
Polsk i Kom itet O lim p ijsk i usiali! nasiępu jący 

ostateczny skład polsk ie j reprezen tacji o lim p ij­
sk iej w lekkoa lle tyce  w ioślarstw ie, boksie, 
skl.idy |irzedstaw iają się następująco:

l.FKKO.ł i I.FTYK A:

1) B in iakow ski Klemens (100 m. i .sztafeta), 
2) N o ji .lóz.ef .(5000 i 10,000 m.)^|i>) Bier-egowoj 
Ten dor (chód na 5000 nu), -I) F ia lka K azim ierz 
(m araton ), 5) Kucharski K azim ierz ($00 m. i 
sztafeta), O) Gancarz B ron isław  (m araton ), 7<) 
Tu rczyk  W a lte r  (oszczep ), 8) I.oka jsk i Fugen 
jusz (oszczep ), it) P ław czyk  .lorzy (skok wzwyż, 
i 10-bój), 10) llo fm am  K aro l (Iró jskok  i skok 
w zw yż ). 11) Lm kh aus lsdward (tró jskok ) 12) 
Sznajder M d lielm  (tyczka ). 15) S liw ak  Tadeusz

hetto zdoła w yw a lczyć  z ło ly  m edal (iliin»p,i,jiski.
Dzienniki n iem ieck ie podkreśla ją  nadto, źe 

Polka  p ro w a d z in ie s ły ch a n ie  surow y i wzoror 
w y tryb  życia jaiko zawodniczka U slanow lejiie  

w  tych dniach now ego rekordu świata pirzez 

Walasieayiozówmę, prasa n iem iecka uważo za 

wstęp do zw ycięstw a o lim p ijsk iego.

reprezentacji olimpijskiej
(szta feta ), H ) M aszewski Antoni (szta fe la j, 15) 
Gąsowski (szta feta ), 10) S ze fler (szta feta^  17) 
W a la s iew iezów n a  Stanisława (100 m ir.), tS) 
W ajsów  na Jadw iga (dysJ;), 10) Kwaśniew ska 
Marjn (oszczep).

K ierow n ik iem  druzja iy jest dyr. 1'ranciszek 
Szlacln ók. Sędzią kapitan Jerzy M isinski. T re  
neram i l ’ e lk iew icz i Cejzik

BOKS:

1) R i.tholc Sza|osia, 2) C zortek  Antoni, 3) 
Polus Ahdrsunder, 4) Knjnar ((.yrau iak ) Gze 
staw, 5) P isa lsk i Józef, 0) Chm ielew ski H enryk, 
7) P ila l Stanisław K) Snbkow iak Edmund.

W IO Ś LA R S T W O :
1) Verey, Roger (sk iff i dw ó jk i podw ójn e ), 

fó  Verey, Uslupski Jerzy (d w ó jk i p od w ó jn e ), .1) 
Braun Jerzy (d w ó jk i ze stern ikiem ) 4) Ślązak 
Janusz (d w ó jk i ze eruikieun), 5) Skolim ow ski 
.h-rzy (d w ó jk i ze stern ikiem ), 0) Borzuchow ski 
.Ryszard (d w ó jk i bez stern ika), 7) K obyliń sk i 
E dw ard  (d w ó jk i bez stern ika), 8) Zaw adzk i, 9) 
Karw acki, 10) K u ry llow icz 11) Leporow  ski, 12) 
W ierszydło  (czw órka  ze stern ikiem ).

K ierow n ik iem  grupy w ioś larsk ie j jest red 
W tod z iem irz  Dtugoszewski.

List p. wicepr emitera 
Kwiatkowskiego 

do senótoia Haimana- 
Jareckiego

Wiceanirnister E. Kwialkioiwski w ysto­
sował do pana senatora Aleksandra Hei- 
maji-J-areckicgo li.si na.śtęipiujący.

W ielmoziny pan senator Aleksander Ile im an  
Jarocki w/m.

Czyniąc zadość życzeniu  pana senatora w y ło  
żunem w p iśjiiie jego z dn. 25 czenwca rb. i na 
wiiąiauijąic do listu niego z. 20 czerwca rb. uprzej 
m ig koanumikiiiję, iż. poleciłem  -sprawdzić p łaco­
ne przez parna senatora poida.tlki,

2yczie.ii m pana senatora, aby sprostować po­
w iedzenie mo.je w senacie, n iestety uozymić za- 

'dlość Wie nnugę, albow-iem wiadomości, z-akoniu- 
nlikowanie nu w- cz-asie rew iz ji ksia”  Tow . Akc. 
,,W o Ia “ , k tóryc ji sprawdzenie zarządziłcm . zo ­
stały mi jaszcze raz potw ierdzone.

Po zbadamiiu a.kt w ym iarow ych  podatku d o ­
chodowego. pana senatora i zcistawicniu icli z 
księgam i Tow Akc. „W jo la ustalono, że pan se 
nator nie u jaw n ił w ze/nia.ni„ch o doclrodzie 
w la.lach 1931— 1930 dochodu sw'ego z. listów  
zastawnych Towarz.ystwa k redytow ego  przem y 
słiu polsk iego w sum ie łącznej olkodo 199 tys. 
zł., ad którego przypada n iezapłacony jnniatek 
w  sumie o(k« 2.009 zł. i dodallkii w  sujnie o‘k. 
5,MO zł. miimo, ż »  przepisy nraw ne nic przew i 
dują zw oln ien ia  docliodu z tych listów  od pa 
datku dioethodowego, pi zeznając posiadaczom  
kuiponów zwolnieni.e ty lko od oipłall. G dyliy ten 
n ieu jaw n ion y w zeznaniach dlochód z działu 1 
ustawy o podatku dochodow ym  hyl przez pana 
senatora podaw any —  suma globalna będąca 
podstawą w ym iaru  podatku, a zatem  i sam po 
datdk, znakom icie  zw ięibszs lby się.

Ma pan senialtor sliisżniośc, że w dzia le II 
podatku dor.hodo.wego pobrany byt o(d pańskie 
g o  dochodu wr T ow . Akc. „W o la "  podatek, w y ­
noszący w  r. 1933 ził 8,372 od "uiposarżenta zł 
55,080, w r 1934 zł 14,840, od Uposażenia 
77,320 zł i w  roku 1935 zł 18.908 ou uposażenia 
z l 84.000. k tóry  potrącany jest autom atycznie 
przy każdej w ypłacie  pob orów  w Tow . Akc 
„W o la T  Slwierdizaim przylem  że Tow . Akc. 
„W io la11 zeznało w latach podatkow ych : 1934 r. 
—  1750 zl dochodu, 1935 r. —  13,8 zl dochodu 
i w 1936 r. —  3.106 zl. dochodu

Opłacamy prizez pana senatora .podaWk z 
(/ział,u II ustawy nie zm ienia faiktu uchylania się 
pana senatora od opłacania -podatku z działu I 
w e  w łaściw ej wysokości

U’ te.u sposób sprawa uw ażam  za w y jaśn io ­
ną. Rosłęipow-ainfe dotyczące n ieop łaconego przez 
pana scimiłor-a podatku toczyć się bęslzie na dro 
dze prawem  ]>rzewidzianej.

E. K W I  \TKOW SKI.

S. nauczyciel gunnaz,
udziela lekcy] i korepetycyj w za­
kresie nowego i starego typu gim n. 
Przygotowuje do małej i dużej m atury. 
Nauka solidna Postępy i skutki gw a­
rantowane. Specjalność: polski, fizyka, 
m arem atyka, fla r.. Mickiewicza 4— 12 

od godz. 11— 1 i od 4 — 7 pp.

fiadomości radiowe
MAH.IA DOŃSKA I E D W A R D  BENDER  

przed mikrofonem.

D w o je  znakom itych artystów  wystąpi 'przed 
n iik ro ion em  w czwartek  dnia 23 lipca o  "godiz. 
10.40 - mfcoda ,utaleiUow'ana pianistka polska, 
stale przebyw ająca zagranicą, M arja Dońska, 
która odkigira utwory M ozarta Brahmsa, i .Schu­
berta. W ieczorem  tegoż dnia o godz. 21.00 śpie­
wać będiziu znany artysta oporow y Edhvard Ben 
der. Artysta wystąp i w  audycji z cyklu  „N asze  
pieśni",

i
„Z A L O T Y " B ER NAR DA  S H A W A

prapremiera w Teatrze W yobraźni.

Mnicjfeze u tw ory sceniczne Bernarda Shawa już 
k .lkakro łn ie  w ykazały w m ik ro fon ie  siJną dyma 
mikę swych d ja logów . W, lipcu stołeczna roz 
głośnia ukaże w  Tea trze  W yob raźn i jeszcze  je  
dną kom edję autora ,,1‘ ign ia ljon a " zbudowaną 
■na d ja logu  dwóch osób. Kom ed ja „Z a lo ty  W fiej 
ski-e", razgry.wająca się na pokładzie wielkiejgo, 
staitlkii i w  m ałym  sklepiku wiejskimi, posiada 
w polnn hum-oir i seiitym ent daw n iejszych  u t­
w orów  Shawa. Reżyseru je T eo f.l T rzcińsk i b io 
rąc jcdswKześuie udział w słuchowisku. Partner 
ką iego będzie Jadw iga Zaklucka. S łuchowisko 
łiędUSc zarazem  polską prapretujerą, gdyż nie 
byty dotąd n igdzie „ Z a lo t y 1 wyislawinne Pol 
skie liad jo  nadaje tę audycję  dnia 23 lipca 
o godz. 19.00.

„W IZ J A  B A B U N I1 

na fali radiowej.

Urocze dawne piosenki, rzew ne i smętne, lub 
bez-troskie, le które m ogły powstać w  czasacli 
spokojnych , k iedy nie było  kryzysów , ogó ln e j 
nędzy, jazzu  i potężn ie panującej rac jon a lizac ji 
—  w zrusza ją nas dotychczas. Ż y ją  orne jeszcze 
w pam ięci i sercach ludzi starszych W7yczaru je  
je  ze wspom nień „W'ilzija Babuni" w  au dycji ra 
d jo w e j w dniu 23 lipca o godz. 20.10. \Vyk( naw 
cam i będą: Antea van Vec/k (śpiew ) i Jan Żyń- 
ski (fortep ian ).

Na zd jęciu  naszem reprodu jem y najznakom itszą 
poKką lekkoatictkę Stellę Wa-hpie-wiozówną. 
gdy pod ok iem  w ytraw n eg i trenera ainerykań 
skiego p. (iry ff in a , za jiraw ia  się do b o jów  

o lim p ijsk ich .
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KURJER SPORTOWY P O G  R Z E B  G E  W  O R L I C Z - B R E S Z E R A

Przed olimpiada 
w Niemczech

G dv się m ów i o  o lim p iad z ie  berliń sk ie ,, to 

ą>rzypom inają się nam o iim p jad y  starych G re­

k ów . a je że li ju ż  n ie te dawne, to  w  każdym  ra 

z ie  igrzyska  nowoczesne, k ióre, za w y ją tk iem  

osta tn ie j o iim p jad y , odbyły- się w szystk ie  w  

E urop ie  a w ięc na stafym  kontynencie.

O iim p jad y  ,,wczoTajsze“  pod bardzo w ielu  

w zg lędam i różn ić się będą od o iim p ja d y  „ ju ­

tr ze js z e j"

W czo ra j, w  znaczen ie d ziesią tków  lat wrstecz 

n ie  b y le ,  tak dobrze  p rzygotow an ych  stad jonów  

sportow ych  i p rzyrząd ów  do  dokładnego m ierze 

o ia  w yn ików .

SPECJALIZACJA  PO SZŁA  NAPHZÓO.
Ilostula ona w sporcie ca łkow ic ie  w ykorzystana. 

N ikom u zapewne w starożytnej G recji nie śniło 
s ię , żeby w yn :k i lekkoatle tycznyrb  b iegów  m ie 

r z o n e  b y lv  zegarkam i e łektryc*nem l. D aw n iej 

ocen iano na o-ko. P o lem  przyszły  p row izoryczne 

tegarki, a dziś z pom ocą zegarkom  e lek trycz 

'nymn p rzy jd z ie  film . B iegi krótk  e w ym aga ją  

^nadzw yczajnej dokładności bo je że li na starcie 

biegu 100 mtr. w  fina le  zn a ja z ie  się w  B e r lin e  
p o w ied zm y  szesciu b iegaczy o  czasach 16,3 ae-k. 

(Owens, W alender, l-ondevill. B irgineyer. Pac 

kard  i A lg cr Usendąra), to ludziom  tym  trzeba 

jed n a k  tak zm :crzyć czas, żeby sp raw ied liw ie  

-ocenić w y jilek  i k tóregoś z n ich ogtoeJć m l 

ntrzem św iata

T en  bieg na 100 m ir., będzie jedną z najkla 

•syczniejszych  k ooku ren cy j program u o lim p jsk ie  

g o  a cóż to bedzie za sensacja jeżeli, któryś  z 

wym  enionych m istrzów  nie trafi do finału. Siu 

anetrówJta m ign ie przed  oczam i jak  jaskółka N ie  

będzie  zapew ne czasu na oddech

G R ZEC H EM  B Ę D Z IE  M RU G NĄĆ,

*x> każdy m etr, każdy k ro k  b iegacza, to jedna 

w ielka h isto rja  o lim p ijsk ie j slumetrów.ki.

Już w  czasie  ostatn ie j oPm pjady jasncan się 

iita lo , że  b ieg na 100 m tr jest b od a j n a jtru d ­

n ie jszą  konkurencją . D ecydu je  tu ta j każdy » t j  

m n ie jszy  ruch n iety lko  nog i rąk ale naw et glo  
w y , a le  co tam głowy D ecydu je  system  oddycha 

■uia, system zerw an ia  stnrtu i w,padnięc;a na nie 

i ę .  T o  cała sztuka, to długa teoria, która, jak 

•każda teorja  m a obok siebie drugą teorję , a to 

nasuwa m or dy-skusyj i na jrozm aitszych  za ­

strzeżeń, a do przekonan ia n a jbard zie j zawsze 

•trafia system  tosowan t p rzez zwycuszcę.

N ie  o  stum etrowce jednak  mam dzis ia j pisać, 

a  o  o tim p jadach , k tóre zostaw iły  nam bogaty 

inaterjal h istoryczny i o  tej, k tóra za k ilka dn' 

j u ż  się rozpoczn ie.
N ie  jest to żadnym  sekretem  że aa w o le j ezlo  

w iek  był da leko  s iln ie jszy  1 b a rd z ie j odporny 

D ziś statystyki, choc iażby badań PKU ., w yk a ­

zu ją, że z  roku na rok  m łodzież prezen tu je sle 

■ zora z „U b ie l.  M n ie j m am y lu d zi zd row ych  i 

p :ękn ie zbudowanych.

G RASU JE  N IE M IL O S IE R M F  G R U ŹLIC A  

w śród  ml id z ieźy , a p lagą  są i inne choroby pili 

one. T rzeb a  rów n ież pam iętać że w tegorocz 

n e j o lin ip jadzic  w  B erlin ie  w iększość zaw odni 

V ó w  8aladać się będz e z pokolenia powojenne 

go. Jest to m om ent bard zo  ciekaw y i w ażny 

d la  p rzeprow adzen ia  statystyki w yn ików .

P ok o len ie  pow o jen n e  jest słabe, ale jest 

000*6 b a rd z ie j zaw zięte  i am bitne. Am b ic ją  ir e  

zaw sze jednak  m ożna w szystko nadrob ić. Z 

pom ocą tej m łodz ieży  p rzy jd z ie  technika, te  

id ea ln e  -warunki startu

O lim p jad a  b eri ńska różn ić się będzie od 

^poprzednich jeszcze  pod tym  w zględem , że 

N iem cy  w prow adzili do części o fic ja ln e j m oc 

n a jrozm a itszych  uroczystości łradyr.jonalistycz- 

nych. In ow acją  jest dzw on , na brzegach które 

r jo  w yp isano p iękne słow a

„IC H  R U F Ę  D IE  JU G E N D  DER W T L T " .  

N :em cv chcą nadać o lim p jad z ie  jak naju roczy- 

n tszą form ę. A ta gigan tyczna sztafeta z Olimpu 

d o  Bertm a czyż n ie jest p rzep ięknym  pom ysłem  

M łod zież  trzec ie j d ziesią tk i dw udziestego w ieku 

o d d a  w  ten sposób hołd starożytności, a jedno 

•czesme w ysiłk iem  swoim  za triu m fu je  nad prze 

•włością. ,;tora nie m ogła zdobyć się na coś po 

d ob n ego  i k to  w e, czy któraś z  następnych o lim  

pptd  będzie  ntiala tak bogaty program , po­

w ied zm y  ..obrzęd'rwy Jeżeli

O G IE Ń  j e s t  s y m b o l e m  >y IKCZNO ŚC I. 

to  sym bolem  m łodości pow in ien  b yć  sport. —  

Z w ycięzca  będzie w zorem  tężyzny fizy c zn e j i 

m ora lne j.
Berlin  w  prom ien iach  pięciu kół o lin ip i |.xkii li

pow in ien  w yg lądać odświętn ie. Jeszcze żadne 

m iasto  w  K n rop :e nie m iało  chyba nigdy tak

w ie lk ie j uroczystości, jak  Berlin, jeszcze n igdy 

n e m ieliśm y tak w ie lk iego  z ja zd u  m łodzieży 

z catego świata, jak  będziem y m ieli w roku 

o lim p ijsk im , w roku 1936. Sport doczekał się 

wielkiego święta. O Pm pjada jest bow iem  wyda 

rżeniem historyczne,n. Igrzyska  O lim p ijsk ie  bę 

dą wspaniałą m anifestacją  sportow ą, które 

przez dw a tygodn ie trzymać będą w napięciu 

ca ły  ku ltu ralny świal.

<3 nawet, którzy nie będą bezpośredn io  za­

in teresow an i O lim p jadą, ulegną n iew ątp liw ie  

ogólnem u n astro jow i sportow em u. Sport na 

o llm p ja d z :e będzie sportem  najlepszego  gatunku 

Jeżeli w czo ra j pow ątp iew ałem  co do pob ic ia  re 

kordów  św iatow ych , to jednak  dziś w yda je  m i 

się. że n iektóre z nich padną.

N aw iązu jąc  do poprzedn :ch zdań, trzeba jed 

nak przypu  izczać, że  rok  1936 pod  w zględem  

sportow ym  ustanowi

HI- KOKI* —  REKORDOM
Sądząc z p rzygotow ań  organ izacy jn ych , to 

N iem cy tak to sobie rozp lanow a li, że zadziw ią  

cały św iat sportow y. O czyw iście, że k ied y  jesz 

cze s ędzi się w W iln ie , nie m ożna p isać o  urzą 

(lzeiiiac.li. nastrojach i końcow ych  p rzygotow a 

niaoh technicznych, ale z chw ilą  p rzy jazdu  do 

Berlina o tw orzyć  trzeba będzie zapew ne szero ­

ko oczy na saine chociażby urządzen ia teehnicz 

ne stadjonów- i hal sportow ych, alia i w iosk ' 

o lim p ijsk ie j, budow a k tó re j pochłonęła zapewne 

grube m llju ny m arek niem ieckich.

N ie jedn ego  in teresu je pytanie, czy 

N IE M C Y  Z A R O B IĄ  N A  O L IM P J A D Z IE ?  
O czyw :ście, że tak. N iem cy już za rob ili, bo ma 

ją bezpłatna propagandę Berlina, bezpłatne op i­

sy s tad jonów  o lim p ijsk ich , a przytem  porządku, 

w zo row o  zapow iad a jące j się o rga n izac ji i t. d.

N iem cy z  o łów k iem  w ręku przeprow adzk i 

ka lku lację  o iim p jady. Jeżeli naw et nic by n ie  za 

rob ili, to  w każdym  bądź razie  na tyui sporto 

wym interesie nie stracą anr jedn e j m areczk i, 

która kosztu je dwa razy w ięce j n iż nasz złoty 

polsk i.
O iim p jady „w c zo ra js z e " odbyw ały  się w 

skrom nych zarysach. N ie  b y ło  w ów czas ani ra 

dja, ani sam olotów  O lim p jada  jutrzejsza stan ę 

się o lim p jad ą  głośną. T o  nic, ze slad jon  o lim p ij 

ski pom ieścić  b ęd zie  m ógł tylko 100 tysięcy 

w :dzów . Będą to n ieliczn i p rzedstaw ic ie le  tych, 

którzy zostaną w  domu przy aparatach radjo  

wyoh, a sądzę, że je że li chodzi o  Polskę, to nie 

będzie  in teligenta, k tóry  nie zechciałby postu

c.hać, jak

B IJE  D Z W O N  01 IMFIJSKI,
j ik b rzm i hym n, a lbo i  p ierw szego  źród ła d o ­

w ied zieć  s:ę o losach naszych reprezentantów .

P rzedw cześn ie jest pisać o  m ających  ilastą 

p ić  n iespodziankach . N ie  chcę zdradzać p lan ów  

gospodarzy, a le  jak  fam a głosi, w  Berlin ie  bę 

dzie  n ad zw ycza j wesoło, bo czuć. b ęd z 'e  c z ło ­

wiek. 7i nie siedzi w giucln-m mieście na prow .n  

ąji, a ży ie w okres ie  postępu m o lo ry zac j. w 

okres ie  rekordu. C z łow 'ek  zaczyna zdaw ać spra 

wę, że ubz łytuo żyje i ży c ie  to chce jak na i 

lep ie j w ykorzystać. D latego w łaśnie Irzeba się 

śpies.. ć. Czas to pieniądz. D aw niej, w  roku 

p ierw szej o iim p jad y  now oczesnej —  1896, A m e 

ry k a irn  Burkę w ygra ł bieg na 100 m ir w czasie 

12 sekund, w ów czas gdy „ ju t r o "  w  Berlin ie  k il 

kit ludzi p rzeb iegn ie  ten dystans w  czasie 10..1 

sek. a m oże w  jeszcze  prędszym

I tak już 1 sierpnia zac zną na tablicach re 

k o rd ó w  św iata  pop isyw ać  się now e nazwiska. 

Zne-zna gasnąć stare gw ia zd y  sportowe. Teraz 

n iejszość  zapanuje nad przeszłością , ho takie 

jest
P R A W O  .ŚWIATA,

takie  jest p raw o  ludzkości.
Za czte ry  lata n adejd zie  następna o lim p ja- 

da, a potem  p rzy jd z ie  jeszcze jedna t. d W zbo 

gaftać s:ę będzie tradycja , ale n ie  będą pow ta­

rzać się w yn ik i nie będą b iegać ci sann i ludzie.

O lim p jada zaprzecza leniu, że dzień podob 

n\ jest da dnia. O lim p jada  ire ty lk o  uczy ludzi 

uczyć się od  lepszych od  -siebie i pracować, ale 

poprostu każe poszczegó lny™  narodom  brać 
udział w  ogólnym  pocb  idzie  postępu c yw iliz a ­

cji, a c licąc brać udzia ł trzeba koniecznie praco 
wać Dla ludzi pracy życie  n ie  jest beznadziej 

nie szare i d latego sportow cy w noszą wiele ra 

d-tiścl życia, są ludźm i, k tórzy  kochają walkę, 
bo każda w a lka d a je  dużo satysfakcji, a cóż do 

p iero  m ówii* o w-alce na s lad jon ie  o lim p ijsk im  

if.depionyni ro jem  ludzkich głów .

J. Nieciecki.

W id o  ogó ln y  uroczystości pogrzebow ych .

Moment d ekorac ji przez P. P rezyden ta Rzeczy i>ospolitej trum ny ze zw łokam i gen. O rlicz-D re 
szura w ielką wstęgą orderu „P o lo n ia  Restitnta".

Trum na ze zw łokam i gen. dym O rliez-B reszera  eskortowana p rze* kom puuję tjonorową oddzia 
łu m arynark i w ojennej.

Mo ni i i i  1 złożen ia Iriinm y ze ziWlokAmi gen. Or iicz-D reszcra do grobu na cm entarzu w o jsk o ­
wym  w Ok si win.
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Wieści i obrazki z  kraju
Brasław

—  W Z W IĄ Z K U  Z R O Z P IK .Zę i IEM  BUDO  
V. V L> SZK O ł, im. M..rs/ntka Józi fa Piłsudski, 
go na l urenie puv, ialn bra sławskiego, kom isja  
sanitanio-budow  lana dakonala cgbd/ in  placów 
.na których  .sianą szkoły, k w a lifik u jąc  14 placów 
jak o  nadających się. Jeden plac uznany przez 
kom isji; jak o  nie nadający sit; zostanie zumie 
niony na inny.

Obecnie rozątoc-zętu już prace wstępni pole 
ga jące  na n iw elow an iu  p laców  i zw ożeniu  kam ie 
ni, w .pna i m a lerja łów  budow lanych. Ludność 
w ie jska  do akcji budow y szkól ustosunkowa!.. 
sic bardzo przychyln ie, udzie la jąc pom ocy sa­
m orządom  w postaci k ilku dn iow e j bezplatn ; j 
robocizny.

—  W Z W IĄ Z K U  Z UROCZYSTOŚCI y OD  

.SLONIłjGlA POM NIKA M ARSZALKA w Urasta 

wru, która odbędzie  się w dniu 215 lipca rb., od 

b y ło  się posiedzen ie sekcy j o rgan izacy jn e j i 

kw aterunkow ej, które u zgodn iły  swą d z ia ła l­

ność. Uchw alono uruchom ić dw a punkty in fo r 

m acyjne, a m iana w icie : dla osób p rzy jeż  Iżają 

eych  k o le ją  na < dworcu w Rrasłuwiu. u dla osób 

p rzy jeżd ża jących  autam i w  lokalu  starostwa. 

Poza  tom za rezerw ow an o  odpow iedn ią  ilość mie 

szkań p ryw atnych  oraz hotele w  k tórych  będzie 

m ożna pom ieścić  osoby p rzyb yw a jące  z poza 

terenu p/wiatu.

Dla organ izacy j k tóre wystąpią w oddzia 

łarh  zw artyrb  ustaw ione będą tuż za miastem 

nam ioty.
Zain teresow an ie ludności pow ia lu  uroezysloś 

cią*jest bard zo  dnże i d latego należy się spodzie 

wać w iększego  napływu ludności w ie jsk ie j, tem 

hardzie j, że w  dniu lym  z Drui do Itrasław ia 

zostan ie •uruehonHonj p oc iąg  popularny, p rz , 

czem  cena biletu tani i spow rotem  będzie wvn ) 

5 ta 1 zt 60 gr.
P race nad ustaw ien iem  pom nika zostały za 

kończone całkow icie.

Podbrodzie
Z RAM IEN IA  M UZEI M  ARCHEOI OGJt 

PRZEDH ISTO RYCZNEJ USB. do pow ia low  w i 

leńsko-trock iego, postaw skiego. w ile jsk iego , osz 

m iańsk iego i św ięęiańsk iego w yruszyła  pkspedy 

< ja  arcbeolOgirzM.. pod k ierunkiem  dr. Heleny 

Cehak llo łu iiow iczow e j.

Ekspedycja  na początku b ieżącego m iesiąca 

rozkopała  cm entarzysko kurhanowe koło N ic 

m enczyna. a następn ie w  dniacli od Ki do 20 

hm. badała zabytk i p rzedh istoryczne w oko licy  

jez io ra  Dubińskiego. koto P od b rod zu . Na emen 

tarzysku kolo  N iem enezyna a lnak  zuino groby 

ludności s łow iańsk iej z okresu w czesnoh isiory 

ez.nego.

Oszmiana
—  u r o c z y s t e  p o ś w i ę c e a i i : k a w i i  n i \

W Ę G IE L  N EGO PO D  B U D O W Ę  S ZK O ŁY IM IE ­
N IA  JO ZE FA  P IŁS U D S K IE G O  W  K F .C E W L 
C ZA ( H. 14 hm. dokonano w Kurew ćzach  ur i- 
czys iogo  alktu pośw ięcenia kam ienia wi-gi-dtaeco 
p o d  budowę publiczne i szkoły  jiowazochnej im. 
Józe fa  Piłsudskiego, którą gm ina wznosi włns 
n t n  kosztem . Ak".u uroczystego poiświęcenia 
du&onał Es. P. P iekarską dziekan oszm laiisło 
z Zup ran w obecności p. o. powiatowy eg o s ta ro ­
sty p. H. SyLw istrow icza. inspektem  szkotiwgo 
p .  Kra jowesk i-ego, inspoklora samorządu gm inne 
g o  p Stankiew icza i in żyn iera pow iatow ego p 

U B M H M M ■

Jansona, oraz zgrotnadizony li przedislawnicicli 
instyiMicyj i o rgan izacy j, nauczycieli, rad'nych 
gm innych, sołtysów  i liczn ie zg rom adzon y-li 
m ie.szka ńoów gm-i ny.

M iejsce- budow y szkoły pozostal i ude-knro 
wane chorągwiami i i zielenią. W  dniu tym w lm 
dow ie  fundam entów  szkoły w z ię li czynny u- 
d zia l: nauczycielstwo, S trzelcy. K oto  m łodz ieży  
W ie jsk ie j, s traż O gn iowa, H ufiec Szkolny P W  
ze -sokoły ro ln icze j w An tonow ie  na czele V proT. 
S tankiew iczem  oraz radni gm inni, sołtysi i licz 
n: m ieszhońey gm iny kucew ick iej. W yg łoszon o  
szereg przem ówień.

Szkolą jest budowana na placu o pow ierzeń  
tli 1 i pót ha, dosłarczYmyni p rzez gminę. Zarztfil 
gm iny część szkoiy  zam ierza  w ybu dow ać przed 
rozpoczęc iem  następującego roku szkolnego i 
oddać do użytku. J. K,

Groano
—  O B Y W A T E LS K IE J  OFIARNOŚCI dał do

wód drobny ubogi ro ln ik  z ko lon ji Koniuszków 
ka, gm in y Korycin , pow  S o k ó lsk ie g ), nazwą 

’ skiem R ytrrsk i Andrzej. Z łoży ł on na ręce staro 
.siy p. Uuczakow skiego zło tych  10 na Fundusz 
O brony N arodow ej. Jest lo  p iftrwsza w pow iecie  
( tiara d robnego roln ik  a złożona na Fundusz 
Obrotny N arodow ej.

—  PR ZE K SZTA ŁC E N IE  SZKÓŁ. Zarządzen ie 
.Min. W 1$ i O P  z dnia 4 lim. przekształca 47 
szklił w Polsce na sz-k ty nowego typu. \V Gro 
dnie została przekształcona Państw ow a Szkoła 
P rz i m j s tow o-IIand low a Żeńska, posiadająca w y 
dział jirzi m yślow y i handlow y, na Państw  iwe 
Żi ósk e (iim nazjum  K raw ieck ie , oraz na Pań 
slwow i; K oedukacyjne (iim n . Kupieckie. P oza  
l-ttm istniejąca nrzy te jże  Szkole Państw ow a 
Szkota P racy  D om ow ej zastała jirz.ekształcoua 
na P.tństw. Szk rłę Przysposob ien ia  w Gospodar 
stw ie ltodzinnem  X stopnia.

n ów  przygran icznych . W  w ycieczce  b ra ł także 
udział m istrz Janusz Kusociński. W  drodze po 
w rotnej wyererzka od jeeliata na 1K kajakach 
na jeziora brasluwskie.

D o Ozisny przybyła  rów n ież w ycieczka Slra 
ży  jPrzcd.ri.ifj Okręgu Łódzk iego  która przebyw a 
w Drui na obozach  letni cii W yc ieczka  tej itru 
żyny wyru izyła z liru i do Dzosny pieszo. W' dro 
dze p ow ro tn e j uczestnicy Odjechali łodziam i do 
Drui rzeką Pźw in ą .

-  NA  MIEJSCE D O TYC H CZASO W E G O  D Y ­
REKTORA G IM NAZJUM  im. U n ji Lubelsk ie j w 
(itębok iem  W ito ld a  W lk . iw o k ie g  >. m ianow any 
zo .ta ł p W -ojakiew icz, d\ rektor ■gimnazjum z. 
Drui.

—  H AR CER ZE Z O S T R O W U  W KB, W 'd n iu  

20 bm. p rzybyła  do Podw iśla , pow  dziśnieńskie 

go, na ob o zy  letn ie drużyna harcerzy im. Tom a 
sza Zana z O slrow ia  W kp . Na obozach  letnich 
d rużyna licząca .50 harcerzy pozostan ie do dnia 
10 sierpnia rb.

Smorgonie

Postawy
—  .NAD NAROCZEM  w Ściep ien iew ie, w odle 

gtosei iw kim. oil schroniska szkolnego E iz łc ł 
swe naniinD obóz harcerski H ufca M ęskiego ze 
S try ja . Obóz liczy  44 nam iotów  i 80 uczeslni 
ków Są lo uczn iow ie szkół Średnich praw  e w y 
tą rzn ie  synow ie k o le ja rzy  ze Stryja. Obóz ten 
w dużym  stopniu jest wspom agany finansow o 
przez R odzinę K o le jow ą  w Stryju, która w  tym  
w .p ad kn  pełnia funkcje kuła p rzy ja c ió ł liarcer 
stwa.

Celem obozu jest jak  głosi jego  p rogram  ,wy 
kazać w praktyce e.szystk e m ożliw ośc i p rary  
harcersk ie; Stosownie do lego  za łożen ia jest 
dostosow an ie o rgan izac ji obozu o raz porządek 
dnia. W yd aw an a  jest nawet w oboz ie  gazetka 
ścienna.

Dnia PJ bm. od w ied z i! obóz w icestarosta po 
sławski mgr. B iałl Ciwgki, k tóry  by ł nadi r gościn 
nie pode jm ow an y przez k ierow n ic tw o  obozu. 
Kom endant oboza p. P io tr  Dęnega z zadow olę  
nicm podkreśla bardzo życz liw e  ustosunk iw anie 
Się m ie jscow e j ludności do w szystk ich  harcerzy.

—  P IE R W ,S ż \ W IZ Y T A C J A  N O W E G O  STA 
KO .,TY . Nowoiniaitm wany starosta p-owiatowy 
ji. F Chrzanowski odbył w ubiegły piątek pier 
wszą w izy ta c ję  naszego terenu, podczas której 
zajToianał su; szczegó łow o z Zarządem  Miasta, 
Zarządem  Gm iny o raz Ośrodkiem  Okulislycz- 
n vm

N IE P O T R Z E B N A  T A B L IC A . Prz\ ul. 
W ileń sk ie j w idn ie je  słtup z tablicą. „P rzystanek  
autobusow y41. Od cztereoli już lat nie kursują 
tu autobusy, usunięcie zatem  tej tablicy byłoby 
bard/o pożądano, tciid iardzicj, i c  napis ten de­
zorien tu je przyjezdlnyeih o czasach od jazdu  tych. 
ju ż od lat nie kursu jąc, cli au tobusów ..

—  B A D A N IA  JAGEIGŻNE. W  każdą n iedzie­
lę w y jeżdża  s-nmoeliodem na teren poszc-zegó! 
nyoh osied li gm iny sm orgońskiej kom isja skła 
dająca się z p. dr. okulistiki R egin is-ó woy, leka­
rza pow. ]). S », N ien iew skiego, m ie jscow ej lii 
g jen istk i p. Heinrye.btówny o ra z  m iejscow ego 
lekarza p dr. Ran bo. K om isja  przeprow adza 
szczegółow e badania oczu ludności, poza-lem za 
poznaje się ze stanem higjeniwsnym osiedli m ie 
azikatr, studizicin, obór, itp. O bjazdy te j kom isji 
Irwać Lędą do sierpnia.
i

Druskleniki

Gitjbokle
—  C E N T R A LN Y  IN S T Y T U T  W Y C H O W A N IA  

FIZYC ZN E G O  z 'rg a n izo w a ł w y cb czk ę  do ni. 
l)/.'snv, celem  zw iedzenia tego miasta o ra z  tere

—  B UR ZA  N a d  DR USK IEN IK AM I. w  uniii 
20 lipea pnzeszła nad Druskienikamć gwatlowiia 
bur/n. W czasie burzy piorun uderzy! w hotel 
Centralny, nie czyniąc żadnych szkód. Drugi pio 
ruu uderzył w drzewo i kontuzjował mężczyznę, 
który szukał pod drzewem schronienia przed 
burzą. Trtzeri uderzył na Pogance,

M cu chorują w Wileńszciyzale
Inspektor lekarski sporządził w ykaz zaełioro  

wań i zgon ów  na choroby  zakaźne i inne. w v  
stępujące nagm inn ii w w o j. w ijeńsk iem  od 12 
lipea do 18 lipca rb.

Zanotow ano 44 w ypadk i ja g licy  (w tem 4 zgo 
ny). g ru źlicy  22 (w tem 1 zgon ) duru brzuszne 
go, 11 p łon icy, 8 b łon icy , 5 róży, 5 grypy, 2 
czerw onki, 2 odry, 2 krztuśca. 2 (w  tem I zgon) 
zakażen ia połogow ego  i 1 w ypadek in flu enzy

Plaga kanianki na koniczynie
Na terenie pow iatu  św ięciańskiego coraz in ­

tensyw n iej szerzy się groźn y  p asorzy t —  ka- 
niankia. W idzia łem  w iele  łanów  kon iczyny, k ló  
re zosiały zjupełnie zniszczone przez ka-utamkę 
fa s  orz Ml i en bardlzo szybko rozpowszechn ia sie. 
(drogą iursion, k tóre niczem nie różn ią się od 
kon iezynv. i przez rozproszenie luźnych r.zęśei 
łod yżek ); w alczyć z nim jest w ięc bardzo trud

no. Zachodzi obawa, że nasiona kon iczyny w 
pow iec ie  święć fańskim  będą za-rażone pasorzy- 
lem . Koniczyna w żveiiu go-spockirozi ni (zw ła ­
szcza na gruntueb si im asowanychi m lgrv wa b. 
w ie lką rólę, d latego personel agronom ów  i in­
struktorów  l-oLnych, k tóry pracuje na terenie 
jiow ią lu  w in ien liiozw łoczaiie przystąjłić do wa! 
ki z plagą kaniuinikj. jd.

KAZIMIERZ ŁECZKlHi 11

EMIG3AtiCI
P o M i e ś r

Zres/.lii tło .jęięcdji jwz.czo Iroclit; da­
lej, a!le synowa imuowaita. Jtirok jbsl 
w ięcoj ęgf/.aiiiiowaiiiy ,,di'ininie i nl!r/.yimi- 
je, że czas już na jw yższy  połctóyć kres 
w.,icc tółws w sptisób hnirdzo pr/yjetn ty 
(Ilia <,hit sl.rom (własne słowtt mego lvr* 
la), ł łrzytnnje dalej, że w łaściwym iMór 
ctj Niepodległości Polski w sensie ,ym- 
bojicznynt jt.si W łodz .iti.iyrz Tcłnta jei'. 
Idealiści krakowscy, mówi Jurek, zbli- 
ż.yli Hronoiwiice do Pidski, żenitjc sic 
w ięc z llainlki). Mlegrange dt> W l
na. Sttdzę, *e w 4ych żtirlttch jest wie 
ccj Jitikowc-go zamiaru, niż nawet jemu 
samemu się wydaje.

J5o łirz-tdea przyznać, że I i a nka jesl 
w ięcei ttiż ślicizna. \\j>rosl nie[)()dobn;t 
sobie wyobnii/ić, że w lt*m środowisku, 
talk itriUałincm. mo-gła w yróść  tuka m i­
moza z urody i usposobienia. Jedynie 
może na scenie jest iinnn, slaje s'ę wie 
eej KunmiprfmYntn, ;t wiiwc/sts chło]jcy 
na wAd-myiii poprosili szalefi! Pozałem  
ma bardzo  ładny głos.

Tak ie j  sytiowej będn mamie zaZ.droś 
t ić , ręczę za to!

\ k ‘ M.unuNia n ic pisze w  osłaEn im 
łi.ście c > się u .nas dzieje, bardzo uam 
pr/.yk!ro, że nie m ożem y nic postać. Ju 
rek po skończeniu pbtrociznej praiktyki 
ma Już lulaj zaipewiniaimt posadę, ałe y.u- 
jd.tei] mu cliyłnt uię więicej jak 1.000 
franków  miesięcznie, -la mam dostać 
drugti s.zkołę nu przedmieściu, gdzie 
do lvcltez i>  uczy ro lm łnik, który sam 
niewiele umie. Zadecyduje o tem w tych 
dniacli maja władza, I. j. Komitet Iowa 
r/vslw Robotniczych i /daje dę, że na 
U l oj j korzyść. W ów czas  ołr.zvmani drn 
gic 500 Ir.. które wam prześlę na ]»(>-■ 
ilttiki

J a ';  s:ę miewa Babunia i kntliam  
pmii Karol. Szk<xi-i, że Babunia nie może 
się sama pfzł^koinać, jak zupełnie ,n*i- 
cziej w ygliadtt świat Utegrainge, róż Jej 
wv abr lżenia o lym świisaie.

Ściskam W i s  ws'/ys!,kieh Serdecznie
luka.

P. S !->• pedc/trs tegnroc/.nycli wa 
kaCyj w ióczę się p o  lwa mc ji, I ‘a r \ z.
Wandca ( littmoni\e. N'aslęp'ni'‘ już u
W il l .

P. S. 11-ie... j tk się miewa j:t ino je 
k wiały

P S. Za kontilury dziękujemy ser- 
deeznk'. ale łutaj t uts/i i lepsze. ,\'ędli- 
liy burdi/o się przydaitłztj. Iwancnzi tiie 
umieją robić dobrych wędlin.

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A

—  ERODUK-CJ.A I Z B Y T  E.y I )JOSI>HZĘTU'. 
Wedfcug osla liricli obliczeń, proilniEcją rndjor- 
.sjirzętn w Polsce w  ciągu p i-ciu  m iesięcy rb. 
przedstaw iała się następu;-'■o: aparaty di-tekto 
rcw c  46 tys. szfuk na sumę 1,177 tcs. zł, kon- 
densałory 177 tys. szłuik na sumę 284 tys. z ł.„ 
t triansiforinaltanki 44 lyis. s/Jnk nu sumę 243 
tys. złotych

Zbyt radjospnzęjtu w  tym saunym okresie w y 
niósł: aparaty detekitorowe 14 tys. vzt. (497 tv<v 
zło tych ), aparaty lam pciwe 44 tys. sztuk 8.447 
ty.s. złotych ), kondensatory 174 tv.s. aąl. 1279 
tys złotych ), transionm atorki 30 tys. szl. (218 
t_\s. zło tyciij

BLISKI WSCHÓD
—  SYTU AC JA  G O SPO D ARCZA P A L E S T Y N Y  

W W Y N J K tj (>-S IA T N IC H  W Y P Y D K Ó Y  Olxx 
ne wypadiki w  Pailestynic .jdbiły się w d o tk li­
wy spotób  na życ u gaspadarczem  kraju. H an­
del- arabski jest od trzedli m iesięcy zupełnie 
spara liżow any w- wyn-Jku st.rajiku genera lnego, 
k tóry  ró w n ie ż  nie pozostał bez wplywm na uk 
satałtowanie się sytuacji gospodarczej ludności 
żydow sk iej Palestyny. Im port tow arów  poza 
artykułami- p ierw szej po-trzeby, spadł do miuj- 
inAmi, powodują^ równocześnie znaczne uszrzu 
jilenie docłiodów  z  opłat celnych, stanow iących- 
ja k  w iadorno najwaiżuiejszą pozweję wądy 
skarbu palestyńskiego. Już obecnie rząd pale 
styiWki zapowi-eidiział znaczną redufkcję wydat 
ki>w budlźetoiwych, w szczególności w d zied z i­
nie robót ])uhlieznyich, zd row otności pubłicznei 
o raz szkolniotrwa.

INm aiito zaznacza się spadł-k produkcji m ie j 
seowej ze względu na zminiejsgone zapotrzebo­
wanie wewuętnzne k ia ju .

N a jba rdz ie j dotlknięte stra jk iem  są arabsk ie 
.sfery kupiećk-ie. Pctwna cześć kupców arabskich 
czyniiiła próiby wyłam ania się spod dyscyp liny 
strajikowej, wnosząc na ręce władz mcm irja łv. 
dom agające się rych łego zlikw idow an ia  annr- 
malnyich stosunków. N ie  ośm iela ją się oni 
jednatk o tw orzyć  .sklepów i b iur w  obaw ie  p rzed  
z a ni a d i a m i trrocyst yczn emż

Ohiusna syituacja w  Palestyn ie ilaije się w sil 
nymi .stopniu oclczuć rów n ież na rynku syrs-js- 
k im , gdyw od trzecli m iesięcy stosunki hand lo­
we międizy h-mi krajam i, dotychczas bardzo ż y ­
we. z-upetilie ustały.

A M E R Y K A
—  ZRIORY W  AM ERYCE. Ukazało  się spra 

w ozdanie M iędzynarodow ego  Instytutu R ilu iet 
wa w Rzym ie, om aw ia jące  sytuację na m iędzy 
narodow ym  rynku zbożow ym

We dług sprawoadauia tego, olsszar uprawy 
pszenicy óźunej w St. Z jednaczonycli .wynosi ok 
14 m ilj. Iiektarów , t. j w ięcej o 14,6 proc. w pu 
lÓYYiianiu z rokiem  poprzednim , Przypuszcza,lnv 
zb ió r ps/.dniry oz im e j wyn iesie  ok. 14.'.I m ilj. 
tonu wolną: 12,(5 m ilj. tonu w roku poprzednim  
Obszar uprawy pszenicy ja re j w St. Zjecln. 
zm n ie jszy ł się w porów naniu  z rok iem  poprzed  
nim o 24 proc. W skutek panującej suszy zb iór 
pszi n icy ja re j ocen iany jest przez Instytut na 
4.4 m ilj. tonn w obec 4,4 m ilj. tonu w roku ubie 
glym . C a łkow ity  z.biói pszenicy m oże wynieść 
ok. 17 4 m ilj. tonn t. j. około  2.J prót-eiil w ięcej 
niż w -roku po-przednim. W  koiaeli zbożow ych  
spodziew ają się, że w ynik i zb io rów  w St Z j -dn. 
za ledw ie  w ysia rczą  na pokrycie  wewn Irznego 
zajUŁlrzeiiowania.

'/' połudn iow ej półkuli w ym ien i aur zosta ła  
urzędow e oszacow an ie zb ioru  kukurydz ocen  a  
nrg j w wysokości 9,(5 m iij. tonn I. j. m n iej w ie 
eej na ostatnio notow anym  poziomie.. Podk re  
ślają. że okres deszczów p ./.ostał bez w p ływ u  
,ia ił iść zb iom , jednakże jak(,ściowa wartość 
ziarna jest m niej zadawalajaca.

P. S. 4-ilt... przy pusze/..'tui, że Iskra 
nie sprzedana.

Pałuję.
Anka.

P. S. Bardzo tęsknię e/asi-nii dn 
Was.

P  S. Il-g ie  (j aiapewnn t.slalnic): 
Jh-cs/ę seid-eezatbj jtozdriywić p. Ka-rnltt

k itka .

P  N iwSSł! Przepras-za.in, że nte p.-' 
s/ę listu, ale Mania Y\ie. że o-d/nac/.ałeni 
się za/wsz-e \\ rndzinit wybitnym attttlfa 
łietw.inein Mótwisj.e kTrrfk.i. językiem 
wsrnstwy. \v której jesieni z.‘ l oefiitaiy.. 
..Zdrów, czego i m t f t fe  życzę '

Jttrth.

Slraszita zima loła-rynska' Dni. ty­
godnie, miesiące, deszcz, des/cz. desze/' 
Mozel;i stała się wiefką, j;rk morze i ob­
lała z ilrzecib stron Allilegritaige. V, yspti 
dT.selt, na której odłti^wwły się j«6M*tią 
ćwiczenia- so/lcoil-skie —- po<l \v<xlij. W  octy 
M oztl i  podcim-dzi) prawie do j)ięikm i 
alei kas/fanów nai fniejsen na kl-órem 
stoi kafejkit Bójcika.

W  piiwinicy Bójcika / ęiwila się yy o- 
ilii co ditło poYY-ód do żaadÓYY- całej ko- 
tCIłiji. Ji.fs k irlrzYTmyYvał, że sumienie 
rtt żyto YY-reszoie Bójci kń yy e hec/k i z 
YYinem. 500/n luduoŚK-i etmruje n;i grY 
pę. Atiikit. Boziocikit miittłit ją rów nie/, yy 
nader ciężkim slop-niu. Przy lej spust.b

ntrści przekoinałit się. że t iaby— enai- 
grantfiki izmie ją n ie ly tk o  ptetkoYyać. Mai 
ki j e j  iŁozinićiw i Kiczemi ie , z ja YY iatY' się 
co  godzimę z YY-ęgie/iii, roso łem , ow oca m i,  
gazetam,! -i gr.za.nem YYditem. W  p ok o ju  
byt a nieiiMTżdi wic go rąco  i duszno. .Nie­
raz chora  wotodstiiy ażeltY o  n ie j  zapum 
/tiaro. PrWe*Yi( jodin^k Yv/ruszytii ją d o -
brnć 'Y-ch Itutei p ros tych  i Nzursfkich, 
k tó r z y  w  j)f>cząłkac.Ii j e j  jtfitcy mtuczy- 
e ic lsk ie j  odnosil i  si-ę do niej /upiduic i~ 
piiiczej.

Dzieci poYY-iłitł) j;j, tak S4”rt fec »n ie  
k iedy  .się s j a w i ł *  yy s/k./le po cli iro-bie, 
iż nigdy nie In ta -by się tego sp od z iew a  
la. Slic/jna lit la, Li'ka rzuc iła  się jt j na 
szyję, prymuH k lasy  Zc.uek M ałeck i,  u- 
lirtiie-niec Arniki. ,k ł -*i<it się s za rm an cko  
i wyrecyt.zYYnił jatkis w ierszyk . Zw\kle- 
zaclnmirz< tut Kaz ia  KarolaikÓYYntt ro z ­
jaśniła się, jaikgdybY słońce ]tnzebił > na 
gtó cltury nad A[izeb|. Nliczna Ycestfa4̂ 
latikti Jti.,1 z a Tt is z c z t -s z y f  ka wyMtiłtt 
na j) >Yvila:nie nauc/Y cietki sw o j  ttajpię- 
kniejszY uśmka/di. Bf-s/ła dziec i tarała 
się usunąć -z d rog i  swo ich  kolegÓYY a- 
żel>Y -móc zbliż y c się dy paini ntwłczy- 
i ttdki. Jakże  da-Ywiu byty to czasy k ie -  
<Iy klasa obrzuciła  ją na korytarzu .. .  ktr 
p io i iem i prze/ nią cukierk;nni.

(D. o. n.)
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„Czarny ganinfit"
agencji p o cu o ie j  w Konwaiiaiiacn

7-go styczn ia 1935 roku  do naczolnika Dy- 
rckc j, P oczt i T e le g ra fów  w W iln ie  wpłynęła 
skririga, podpisana 1-1 nazw iskam i nm-szikamców 
koiiw ajiszek , k tóre j ostrze sk ierow ane b y ło  prze 
oirwsko kierowm iczee agencji pocztow ej w tej 
m ieścin ie  p. W andzie NzulikowTskiej.

A u torzy  skargi zarzuca li m ianow icie  k ierów  
n iczec  wcale, wcale nieładne rzeczy : urzęduje 
k ied y  je j się podoba, czytu je  prywatną kores­
pondencję. W szystk ie gazety nadchodzące dla 
m ieszkańców  Konw aliszek i- oko licy  przetrzy- 

jm uje u siebie, wpierw przeczyta je, a dop iero  
nastyjsnego dnia odldaje adresatom  iaj). S łowem  
narzucali, je j siedean grzechów  śm iertelnych.

Inspektor p ocztow y p Spomdiow.sk i o tr z y ­
mał od p. prezesa polecen ie zbadać dokładnie 
tę spraiwę.

Dochodzeń ie w ykazało  zgoła. co  -innego a 
m ianow icie , że skarga jest s iahrykow ana bez­
podstawnie, że  p. W anda Smulikowska .wywią­
zu je  się bardzo (1< hrze ix swych obow iązków  
a m ieszkance konwa'iiszek są z kierownioziki 
sw ej agencji zadow olen i i, że... nodjjjisy na skar 
dze b y ły  s fa łszow ane

.Sprawa oparła się o  polic ję . W szczęto  do 
chodzen ie  K tóż ber za in teresow any w tem, by 
o szka iow ać  Szuukowiską? P o lic ja  w yjaśn iła: 
Au torem  skargi i „opinjd społecznej o y ł syn 
m ie jscow ego  sołtysa MaTjan Porn iak . M iodzi, 
n iec n ieszczęśliw ie kochał się w  Szu ló.owskiej, 
a  gdy spotkał się z kategoryczn i, odpraw ą, up 
“anow-ai zemstę. W ys ty lizow a ł skargę i podpi- 

■sal 14 obyw ateli Konwailiszek.
W czoTa j D om iak  zasiadł na ła w ie  osk arżo ­

nych Sądu O kręgow ego oskatnżony o zn iesław ie­
n ie  azuiikow-skiej oraiz o  sfa łszow an ie oodlpisów

Sąd skazał Itornraka na 1 rok w ięzien ia, 
darowując, mu połow ę kary na podstaw ie amne 
•tji. Resztę będzie musiał odsiedzieć. (c).

Człowiek który zatęsknił 
do więzienia...

D yżu rn y wydziału  śledczego m ia ł w czora j 

-•wieczorem n iezw yk łego  interesanta. W szco ł pe­

w nym  k rok iem  do pokoju , otarł perlisty pot 

sp ływ a jący  z czo ła  i ośw iadczył:

—  Proszę m nie aresztow ać! Poszi.kLwany 

Je jtcm  za zbrodnię...

B ył to Jan W o jc iech ow sk i ze wsi Sałata, 

gm in y  r^eszańskiej i ośw iadczył, że jest poiszu 

K iw am  jako uk ryw ający  się przed odb-ceiem 

k ary  G-miesięczinego w ięzien ia  za zadanie swe­

m u sąsiadow i c iężk iego  uszkodzenia ciała.

W o jc iech ow sk i m ów ił spokojn ie. D\żiu/mv 

w ezw ał polic jan ta i kazał odstaw ić człow ieka, 

k tó ry  zatęskni! do w ięzien ia, do are-sziu.

—  Jutro pr,ześlę w is  do w ięzien ia —  oś­

w iadczy ł dyżurny.
L eo z  om ylił się. N azaju trz zbadano sprawę 

W ojciecłiow-skiego z Sałaty i okazało się, że ża­

d en  w yrok  sądow y nie c iąży  na nim, że żadne 

g o  przestępstwa nie dokonał i że całą historię 

c  zadan iem  c iężk iego  uszkodzenia c ia ła  oraz 

S-m iesięczaitm  w ięzien iom  —  zm yś li.

—  P ocóż to robiłi:śe‘e? —  pytano go.

O dpow iedzia ł szorstko i lakonicznie.
—  Chcę siedzieć w  w ięzien iu

W ojc iech ow sk iego  zw oln iono. N iechętnie o-

jm ścił celę aresztu Był tak n ieszczęśliwy, jak  

‘C hap lin  w  .swym  ostatn im  film ie , k iedy  za bo 

natemsku stłum ienie buntu wię+enm ego odzysku 

je joJko łaskę —  wolność.

M oże W o jc ie ch ow sk i był g łodn y?  M oże nie 

m ia ł dachu nad e łow a?  (c)

Zwłoki noworodka na cmentarza
W  dnia 16 Lm. i.r cmentarza rz.-kat. około  

W  biz  w pow. brasławskim w  dole. znaleziono 
zwloł i noworodka płci żeńskiej w stanie poeząt 
fcowego rozkładu. Zw łoki zabezpieczono. l>ocbo 
'Ozenie trwa.

Czwartek

23
Lipiec

Dziś: Apolinarego i Teofila 

Jutro: Kunegundy i Krystyny

W schód sioiica— flodz. 3 ni. 14 

Z»ch6d stonca— ĘO-ti 7 m 35

spo «trt« lenta Zakładu s tu t io lo ą , U S. 8 

w W Inie z dnia 22.VU 1936 r
Ciśnienie ffbti 
Temp. średnia + 2 0  
Tem p. najw . +  26 
Tem p. najn. + 1 8  
Opad 9,2
W ia tr : połudn.-zach.
Teud  bar.: bez zm ian 
U w agi: po poł. burza, deszcz

—  Przepon ironia pogody wrdlug P. i. M, 
do w ieczora  dnia 23 lipea i 936 r.: P ogoda  o za 
chm urzeniu zm ieiiem , inalejącem , jednak  m ie j 
scnmi przelotne deszcze.

Tem peratura l«*z w iększych  zm ian.
S łab i w ia try  m iejscow e.

OYClJRy APTEK .
Dziś w nocy dyżuru ją następujące apteki: 

l) UostKowskiego (h a lw ary jsk a  31); 2) W ysoc ­
k iego (WTielka 3); 3) F ru m k inów  (N iem iecka 
23j; 4) Augustow skiego (K ijow sk a  2).

RUCH P O PU LA C YJN Y ;
—  Z A Ś L U B IN Y  ł) Kawecki Bohdan 

Fa łkow ska Id a łja ; 2) Bukowski Bolesław  -  
Rorsówma H elena; 3) W oźn ick i Jan —  Jurgiie- 
Icw iczówna Stefauija, 3) B ieman W ik to r-W ito ld  
—  W iodarczytów ina  Helena.

—  ZGON: jaituozan heliuts, dozorra, lat 6*.

K O M F O R T O W O  U R Z Ą D Z O N Y

Hotel St. GEORGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne

PR ZY B Y LI DO  W IL N A :
—  Do Hotelu St Georges: Chowanczak dr. 

G rzyw iński Jan; Żurkawski Stanisław z W arsza 
w y ; dyr. M ianowski H en n  k z K rakow a; dr. Ja 
chunsl.i Jan z K rakow a Radim ska Z o f ja  z Cze 
ch os łow ac ji■ Lasock i; Fen igszte jn  .Maurycy, ku 
piec z W arsza w y ; Z iem bińsk i Stanisław i Gro 
licki, artyści tefttru z  W arsza w y ; D alew sk- 
tan, kier. Oddz. Kom  Rządu * 1 . W a rs z a w y  
Gancarek M arja z W arszaw y ; lirisk in  H enryk, 
przedst. firm  fu trzanych  z W jarszawy; Fabis 
Padoa  z W łoch ; dr. B igo Tadeusz Anton i ze 
Lw ow a .

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne 
TeiefAny w pokojach. W inda osobowa

MIEJSKA.
W Y C IE C Z K A  Z W IĄ Z K U  N A U C Z Y C IE L ­

S T W A  PO LSK IE G O . Wr dniach 21 i 22 bm. 
Wrilno gościło w ycieczkę Kursu Sportow ego Z. 
N. P. Okręgu W arszaw sk  i ego z Augustów a w  
liczb ie  100 osob. Zw iedzanie miasta rozpoczęło 
się od złożen ia hołdu na Rossie W  drugim  dn. 
uczestnicy w ycieczk i ,zw ied zili T ro k i i I I  Mię 
dzynapodorwe T a rg i fu trzarsk ie .

—  TU-it Y.S(l[. Dzięki u lgow vm  przejazdom , 
uzyskanym  przez L igę  Pop ieran ia  Tu rystyk i w 
m ieście daje się zaobserwować' w zm ożon y ruch 
turystyczny. Codzienn ie na ulicach spotyka, się 
grupy turystów, K tórzy pod k ierow nic l.m-iii 
przew odników  Zw iązku  Propagandy Turyśtycz 
nej zw iedza ją  ciekawe objdkity. VV'iękisźo!ść przy 
jezdnych  nie ogran icza  sic do zw iedzan ia  m iasta 
i chętnie bierze udział w wycieczkach  zam iejs­
kich. Najwięikszem  pow odzen iom  cieszą się T ro  
ki i Narocz. Ruch turysty oznv przyrCizynii sic do

Samobójstwo 11-letniej dziewczyny
W  folwarku Pogórze, {m . Kuków, rod*/o6w. Denatkę zauważono po upły 

pow. grudateńskiego pow ;es/ła się w og- w ic  ifitt/szego  czasu tak. że wszelki ra 
rodzie 11-letnia Regina Rydzewska ueze tunok okazał się spóźniony. Przyezyna 
nica drugiej' klasy gimnazjum w Suwał samobójczej śmierci dziecka nie usht 
-kacii. przebywająca na wakaejach u luna.

Łobuzy podpalali las
21 bm. Smugiclski I.eon, gajowy Lasów  Pań  

stwowyeh w czasie służby nalsnąl się na 3-eh 
osobników , podpalających rozmyślnie las. Na  
widoi; gajowego sprawcy rwuriłi się do ucieczki, 
lecz jednego z nieb gajowy zatrzymał i dopro  
w adził do posterunku w Olkienikach.

Zatrzymanym okazał sił Piciukonfs Jim, lat 
12, mieszk wsi Wcrbusze, gin. oikieuickiej, któ 
rv zeznał. z» las podpalał wspólnie z Bierelnnł 
sem Józefem, lat 16 i Grażą Stanisławem, lat 
10 z ta jże wsi. Pożar eiokuli suwano. Strat nie 
ma.

Tajemnica lasu Jaszuńskiego
As uzu,pełnieniu wczorajszej wiadomości o 

sHlnainziciiiu obgryzionego szkieletu ludzkiego w 
Jesił pod Paszunaini, dowiadujemy się nasię 
pująeyeh szezegńłów:

Gajowy Aleksrinder Jagiełło znalazł szkielet 
■w odległości i 00 metrów od traktu W ilno  —  
Lida. Kośei by ty cześeiowo porozrzueane. Na  
niektórych wyraźuie widniały ślady kłów Po

nadto obok kości znaleziono dwie próżne flasz 
ki od wódki, sznurowane buciki oraz strzępy 
ubrania.

Żadnych dokumentów nie znaleziono. W ia- 
doniosę o iiiakabryczncin znalezieniu wywołała  
żywe zainteresowanie wśród okolicznych iniesz 
kmieów. Zgładzają się krewni rozmaitych zagi 
nionych. Wśród okolicznej ludności kursują roz 
maile wersje. (c).

ożyw ien ia  nudni gos(K>darozigo. Restauracje, 
cukiernie, jad łodajn ie, a w reszcie  te-ailr i kina 
■jdczuwają korzyści płytnące z w zm ożen ia ruchu 
tiur \ si ycznego.

‘ UMGRZENJJl I ’O I>ATk ()\\  1 O P Ł A T  
M lL .iN K IC H . W ciągu ostatn iego m iesiąca Za ­
rząd miasta um orzył za leg le  podatki i op ia ly  
m kysk ie na snnię przeszło i Ó.(HH) złotych. Uino- 
nztaiki ult gły podatki z lat ubiegłych, k tórych  
ścnągnjęcie w obecnej ch.wili było problem aty 
cm e.

W Y P ł.A T A  Z A S IŁ K Ó W  R E ZE R W IS TO M . 
W  rofeu b ieżącym  re fsra t w o jskow y Zarządu in 
w ypłacił 70 rezerw istom  zasiłk i d la ich rodzin 
Akcja  w ypłaty zasiłków  trwa.

—  JE ZD N IE  NA T R O C K IE J  I Z W YALN K J . 
W  końcu przyszłego m iesiąca m agistrat przy 
stąpić ma fk> budow y jezdn i i. kostk i kam ień 
nej na ul. T ro ck ie j i Zawałnej.

f iOSFODA UCZ A.
—  R Z E Ż M L Y  N IE  i-ŁA C Ą  ZA LE G ŁO Ś C I. Iz 

ba Skarbowa wysłała do  organ izacy i branizy 
m iesuej pismo, w  którem  zaznacza, że lustraCj.’  
poboru na rzeźn i zaliczek  i  za ległości państwo­
w ego  podatku p rzem ysłow ego od  obrotu  w y ­
kazała, że szereg p ła tn ików  branży  m ięsnej w 
W iln ie  system atycznie uchyla s ę  d d ok on yw a­
n ia  wpłat na poczet zaległości

Izba Skarbowa nadm ienia, że nadał takiego 
stanu to lerow ać  n ie  betrzie i tazmacza, że w 
wypadku dalszego uchyli.wis się od  płacenia 
stawek w tadze skarbow e jeszcze w  bieżącymi 
m iesiącu zastosują w-zględem opornych  płarni- 
ków  energiczną, indyw idualną egzekucję.

Do pisma dołączy ła Izba Skarbowa listę 33 
uchyla jący się p ła tn ików  (m ),

—  DOM YŚLNY E F E K T  Z A R Z Ą D Z E N IA  M I 
N+STERSTW/A SKARBU. W  sw oim  czasie do-
hosiłiśm y o zarządzen iu  w ładz skarbowych zę- 
zwalaijącem rzem ieślaLkom  poczyna jąc od  I-go  
lilica do końca żb na zatrudnien ie ron otn ików  
bez kon ieczności wykupien ia św iadectwa prze 
m ysłow ego w yższej kategorji. U lga  ta dała juiz 

odpow iedn i efekt. N a jw yra źn ie j w ystępu ję zw ięk  
szenie liczby robotn ików  w drobnym  pnzemyśle 
i rzem iośle. .

W  szeregu w ypadków , gdy rzem ieślnik  pra 
cow a ł sam lub z pom ocą jedn e j sdy najem nej 
liczba pi iżcowmików .została zw iększona do 3, 4 
a naw et 5.

—  K U Ś N IE R Z E  W /ILENSCY N A W IĄ Z U  1Ą 
K O N T A K T  Z ZAG RAN ICA . Jak się dow iadu je 
mv. kuśnierze w ileńscy |HKi)j<. li próbę eksportu 
.swych w y rob ów  na terem państw bałtyckich 
Pertrak tacje  b y ły  w  szeregu w ypadków  pom yśl 
ny w yn ik . W  zw iązku  z tem z W iln a  odeszło 
już uó Ł o tw y  i Bstonji k ilka próbnych  traiuspor 
tów .

W O JSK O W A
—  N -y jB L IŻSZ I. DODA'1 KOW.E TOS1EDZE 

.NIE kOMl.SJJ Fd B O R O W E J  .w yznaczone zo ­
stało na dzień 26 sieąpnia. w  lokalu przy ul. 
B azyljańsk icj 2. Staw ić się muszą wszyscy ci, 
k tó rzy  w  sw oim  czasie nie uregu lowań stosun 
k *  do wojska.

“ •“  ROŻNE

—  ,V\ niedzielę nad \ARO CZ Zaclięcony 
pow odzen iem  \v\rieczki, jak ą  się od liy ła  uoieg 
tej n iedzieli. Zw iązek  P ropagandy Tu rystyczne j 
organ izu je  II k o le jn ą  w ycieczkę nad J>z Na 
rocz. W yc ieczka  wyruszy w  n iedzielę 26 o  g.
6 rano z przed lokalu Z. P. I’ - -  M ick iew icza 
go. —  P ow ró t o godzin ie- 22. W  ten sposob nad 
nn jw iększtm  jez io rem  w Dolsr- m ożna będzie 
spędził 9— 10 godzin . Idea lna kąp iel kajak i i 
ż a T o w k i, k tó re  m ożna w yna jąć  za m inim alną 
op jła tą , m ogą uprzyjem n ić  pobyt.

Koszt przejazdu  w  ob ie strony 9 zł.
Za-pisy p rzy jm u je  i b liższych  in fo rm acy j u 

dzieła Zw iązek  Propagandy tu ry s ty c zn e j )M jc 
w icza  32. teł. 21— 20) w  godz. 9— ló  i 17— 19 do
soboty w łączn ie.

W yc ieczk a  wyru-.za i yvracu ściśle w  poda 
nych godzinach. Zapisy bezpośrednio przed  w y 
ruszeniem  w ycieczk i nie są przyjm oyyanr 
Ze względu na ogran iczoną ilość m iejsc lipra 
sza się o w cześniejsze n ab yw an i* b iletów .

— Bogata bibl.pdcka pu d rze  Landauu w  
Żyd. Instytucie  N aukow ym . Spadkobiercy d-ra 
A lfreda  Landaua. h onorow ego  członka Sekcji 
F ilo log ic zn e j Żyd. łnst. Naukow ego w  W iln ie , 
n rzckaza li Ż J N. nuimiskrM>t; zm arłego uczo 
nego oraz cześć ży iiow ską i o gó ln ą  dzie ł ięzy _ 
■„oznawccccii i f-ołk loryslycznych jego  łrib ljote 
ki. Ź. 1. Ń. zoiboyyiązał się p rzygotow ać  d «  dru 
ku słow n ik  etym olog iczn y jęz. żydow sk iego , 
którem u dr Landau pośw ięci, znaczną część 
swego życia o raz wydać go zgodnie z plana.r.’ 
autora. D ar spadkobierców  p rzyb y ł ju ż do W ił 
na i zosiai jak o  oddzie lny z liió r unneszczony 
w m agazynach b ililjjtek : Ż 1. N. (m)

Książki —  to rozmowy z genialnymi ludźmi
N O W A

ksip ikwywyczjinii
W l l r o .  j Ł « ’ ^ llo fts k a  16 —  9

Ostatnie N O W O  łCi -  naukowe —  bele­
trystyka KLHSYCZNR I lektuia szkolna 

o ra . D L A  D Z I E C I  !
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem wiąt. 
Kaucją 3 zł.________________Abonam ent 2 zi.

Utonął w Druice
Swidziński Jon, mieszkaniec kol. Repień 

Hzczyzna, gni. słobódzkiej, pow. hrasław.ski w 
nóey 19 bm. w  izasie łowienęi ryb utonął w 
rzece Dru je e /.włoki wydobyło.

H A D J O
W IL N O . '•

t
C Z W A R T E K  dnia 23 łipca 19.36 r.

0.30: Pie.su; 6,3ti: G iinn.; 6.50: M uzyka z p ły t; 
7,20: D zienn ik  por.; 7,30: P rogram  dz.; 7,36 
G iełda rob i.; 7,40: M uzyka z p ty l; 8,00--11,57: 
P rz e rw a ;.11,57: Czas i hejna ł; 12.1)3; K on ch ą  
12,ńó: Kącik  d la  m łodz ieży  w ie jsk ie j; 13,05:
D zie iin .k  pn iud i., 13,15: M uzyka popularna
.4 15 15,30. P rze rw a ; 15,30; Ode. p ow ieśc iow y;
15,38: Zyc ie  kuit.; 13,43: Z rynku pracy i ruch 
statków ; 15,45: „Skarb  w  k om in ie " —  opow . 
dl i d :ieci; 16,00: K oncert popu larny; 16.45 
Ustrój państw now oczesnych  a zagadnień e ob- 
rbtiy narodow t j —  R osja  Sow iecka —  odczy t 
v.,gł. J. M ajew sk i; 17,00: K oncert m uzyk i le k ­

k ie j w  wyk. Ork. M andolin istów  i Dunki Siecz- 
ko.c.,kiej 17,50: „N a jgo rsza  p rzygod a “  —  pog  

,w v g f. T. R u ls iew icz; lb.00: „D la  ch leba“  —  w ygi 
A ancki Boye; 18,15: N ow e p łyty  ja zzow e ; 18 g) 
Na w łóczęgę! —  rady dla tu rystów ; 18,40: Kon 
cert reki.; 18,45- Rek lam a K. K. O.; 18,50
Fogad. aktualna; 19 00 T ea tr W yabraźm  natu.- 
je  słucli R Shaw ‘a „Z a lo ty  w ie jsk ie "; 19.40 
R ecita l fortep . M arji D ońsk iej; 20,10: „W iz ja  
B abu n i" —  and m uzyczna; 20,45: D zienn ik
w iecz.; 20 55: Pogad . aktualna- 21,00: Nasze 
pieśni — odśpiew a E dw ard  Bender- 21,30: Anto­
ni Arońsk i —  K w in te t fortep .; 22,00 W iad . 
sportow e; 22,15: M uzyka tameczna; 22 55: Ostat. 
wiad.

P IĄ T E K , dnia 24 lipca 1936 r

6.30: P ieśń; 0 33: Ginwi.: 6,50: M uzyka z p łyt; 
7 20: Dzień por.; 7,30: P rogram  dz.; 7,35: in  
fo rm ac je ; 7,40: M uzyka, z p ły t; 8,00--11,57 
P rzerw a ; 11,5.': Czas i hejna ł; 12,03: L eon eava l

 ̂ akt op. .Pa ja ce"; 12,55: „Zaw artość  p le 
e ak a " —  pog. w yg i Józe f L ew on ; 13.05: Dzień 
P-d.; 13,15: M uzyka popu ląrna; 14,15-15,30- 
P rze rw a ; 15.>0: Odę. p ow ieśc iow y, 15.38. Ż yc ie  
kult.; 15,43; Z rynku pracy i kurs s tatków 1; —  
15,45: R ozm ow a z chorym i; 16,00; K reis le  —  
Bunnester transkryp je  i o ryg . k om pozyc je ; 
16,45; .ddzia.ly l ‘ ne POW. —  baia ljon  war 
szawsli! 0 ( 1  czy i wyg}, W Jędrzejew icz; 17,00-.
Recita l śp iew aczy —  Mariss Vetras; 17,30; Dn- 
L-nzgi skrzypcow e 17,50: Poradn ik  sportow y 
18.00- R ezerw a; 18,10: P iosenk i: 18.25: „O  aru 
wióczęgac.łi fe lj. dr. W . K orab icw ieza ; 1840 
Koneert reki.; 19,50 B iuro Studjów rozm  ze 
shlch.; 19,00: W jelłći koncert p o lsk ie j m uzyk i 
z W aw elu ; 2010: D. c. koncertu; 20,50: D zieli, 
w ieczo rn y ; 21,00: Pogad. aktualna; 21,05 M uzy 
ka nastro jow a ; 2 2 , 1 0 : W iad . sportow o; 22,25: 
„N a p rze ła j przez a jw lliń sk ie  g a je "  -  d ja l^

•pom ędzy ,st. F lukow sk im  i Janem K oltem . __
22,55: Ostatnie w iadomośm

TEATR i MUZYKA
TEATR  L E T N I W  OGRODZIE  

PO BEIłNA  RI)YNSKIM .

Dziś, w e czwartek  dnia 23 lipca rb. o godz 
. rea tr Deflm-i gra doskonałą, c ie s z ą ^

się wiełkiean po-woiazeiniem sensacyjną sztui. 
ameryikańsiką Aym Randa „K T O  Z A B IŁ ? "  z L-Rg 
Ż ie lim ką. S Si.-zi.niiewi.jkim i S. Arodką w ro 
lach głównych. W  dzis iejszen i p rzedstaw ien iu  
v. roii przYS+glyeh  m ogą wziąć udział Panie. 
R eżyser ja  W  Gzengerogo. Ceny zniżone.

—  Ostatnie przedstaw ien ie „C l D Z IK  I S-KA*' 
po tonach propagandow ych. JuLro w piątek, dn. 
24 lipca o poda 8.15 wiecz. —  T ea tr Letn i gra 
po raz erstatni wspaniają kom ed ję w 3 akiach 
St. K iedrzyńsk iego „C U llZ IK  I S K A 1' po  cenach 
propagandowych.

_ -  N A JB LIŻS ZA  PR E M JE R A  W  T E A T R Z E
L E T N IM  W czo ra j p rzy jecha ł z W arszawy re ­
żyser z 1'kKT. Zb ign iew  Z lem bick i i ro zp oczą ł 
p róby z n ow ej oztuki Jasnorze.w iskiej-Pawlikow 
sk ie j . P O W R Ó T  M AM Y , którą rażyiserował w 
Waaisizaw.ie w  Tea trze  Nowymi. W  g łów nych  me 
skich rolach wystąp ią gościnnie St. G roiicki i Z. 
Z iem biński. P rem jera  odbędzie się dn ia I-go 
sierpnia 1936 r.

ł

na wllefiskim bruku
13-I.ETNI ZŁO D ZIEJ.

W czoraj znowu ujęto 13-Ietniego zloduieja. 
Okazał się nim Rafał Zw irblis (M. Pohulanka  
11). Chłopaczek w lazł <ft> sklepu czapek przy 
ul. W it Ikiej 53 i usiłował skraść pieniądze ■ 
szuflady

13-letniego w łam ywacza skierowano do Izby
zatrzym ań. je ).

N IE M IŁ E  ŻYCIE.

W jeanem z mieszkań przy ul. Kalwaryp-kiej 
8 rozegrał się dransal. 18 letnia ltóża K r-sy l 
szezyków-na zażyła większej dawki esencji octc. 
wej. Pogotowie przcwiuizto ją do szpitala św. Ja 
kólia.

Na sąsiailiiw- wypadek ten wyw arł przygnę 
biające wrijżenie. Pamięfjłją oni, że przed kil 
ku laty w ten sam sposób pozbawiła się życia 
muika młodej desperalkl. fc).

P O N A D  SIŁY...

Nu uI. Tyzenhauzowskicj szła chodnikiem  
ubrana po wioj.sku kobieta Nagle zatoczyła się, 
krzyknęła: „O  Jezu'*! i osunęła się na jezdnię.

Zebrał się tłum. Policjant wctzwai karetkę 
pogotowia. Zasłabła przewieziono do szpitala, 
gdzie stwierdzono, że nazywa się Józefa Mało  
w a i .pochodzi z Oran.

Malowa udała się piechotą z Oran do śiwię 
cian, gdzie ma podobno rodzinę. Spuwodu chro­
nicznego niedojadania straciła siły. (e).
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Eksplsatada nieletnich
Ustawy państw ow e w  Polsce występują w 

■obrcni-e nieletnich. Chronią ich m ki. przed 

eksipioatacj4  p rz iz  p racodaw ców . Inspektorzy 

pracy stają w icli obron ie, iro/ tein n iem niej 

p rob lem  eksploatacji liieletiitkJi p racow n ików  

przez niesumiennych p racodaw ców  n ie jest ure­
gu low any.

W  pralktyice

z w jzy.ęktem nieletnich pracowników
•spotkać s i i; mo-żna na każdym  kroku.

W czo ra j d o  p o lic ji wpły nąl eharakteryatyoz- 

ny meldunek. D o I-go  kom isarja lu  zgłosiła sit; 

m ieszkanka W iln a  A. h a fto w a  (ulica Straszuna 

Nr. 10) i zam eldow ała o  zagin ięciu swego 18 

letn iego syna Dawida. Pow ód  podała chyba do­

tychczas w takich wypadkach

nienotowany:
chłop.ec zb iegł z  rozpaczy sjiowodu n iepraw do- 

podoanrtto wyzysku, uprawia n cg i przez p ra­
codawcę.

Zw racam y się pn btrćszc szczegóły do matki 

zagin ionego chłopca. W cliod z my do m ałego 

m ieszkanka w samymi rogu podiwórka. P rzez 

okno przen-ika do pokoju  bardzo m ało światła. 
AnbieLa o czerwonywk

zapłakanych oczacli
jx>w iada:

Syn jn(6 j  p racow ał n e lektrom ontera
Kmcsa. Jest to

z n a n y  d z ia ła c z  w ś r ó d  r z e m ie ś ln ik ó w  

i y  d o w s k re h .
Kandyduje podobno do Rady Gm. Żyd.
Chłoipjec p ob ie ra ł wynagrodzen ie, k tórego  nie mo 

żuci nawet określić  tum mianem. Jest to raczej 

p a r o d ja  •w y n a g ro d z e n ia :
2 zł. ;»0 gr. tygodniowo.

Pracow ał b a rd zo  ditżó. Ostatnio pracodawca je ­

go  prow adził pewne' roboty elektrotechniczne w  

W o łok u m p p  Ch łop iec co  rana pędził

iia piechotę do W olokimipjr
następnie wiracał zm ęczony do domu. Zdarzało  

s ię, że  dragę (ę odb yw a ł dw a ra zy  dziennie.

O statn io w ydarzy ł się w ypadek, że podczas 

pracy uszkodził kontakt e lektryczny. P rzy  n ie ­

d zie lnym  rozrachunku pracodaw ca w yp łac ił 
mu 2 złote,

p<Pr;ph* j.̂ c 50 gr.
za uszkodzony -kontakt.

D aw id  Lu ft pow rócił do dom u zgryziony. 
Z oczu p iyiięty strum ieniam i łzy.

Dłużej nic mogę tego wytrzymać:!
—  ośw iad czy ł matce. „ T o  jest n iesłychane Po 

rzucę m ego pracodawcę.

M atka usiłowała wpiynąi na niego uspa­

kajająco.

—  Musisz pracować —  m ów iła . —  Jeszcze 

czasy się polepszą. Znajdziesz lepszą pracę. Te

dwa złote 50 groszy są nam potrzebne w n a­

szym  budżecie..

l.h łopiec nic nie odpow iedzia ł i lego samego 

dnia zbiegi. Zaginął. M ałka jest obecnie pełna 
trwogi.

—  Bóg jedyn y  wie, d o  < /ego jest z<loin_, 
/ rozpaczy.

Doje wię Jjy lite popełnił jakrigoś 
»zaleństw a...*4

P o lic ja  w droży ła  poszukiwania za zag in io ­

nym. N a leży sjiodzicw ae się, ż,e ch łop itc  się od 

n a jdzie . A le  n ie t ilk o  o to chodzi. Sprawa jest 

znam ienna, odsłania bow iem  i uwypukla wy 

razuicie jeszcze jedną bolączkę, jaką jest eksplo 

atacja nieletnich (c)

Gorzki koniec

s i l e  m um

D la  wyjeżdża jącyc fi  do d w o r ó i  
n ema i d i ż c *  kole jowych

Zw iązek  Z iem ian  W o j.  W ileń sk iego  zw ró c ił  
się do Min. K om un ikacji z prośbą o  przyzna, 
nie ulg k o le jow ych  dla letn ików , w y jeżd żą  ją 
eych do dw orów . Min. K om un ikacji za jęto  w o  
lwic. tego wniosku stanow isko n egatyw ne, w y c h o ­
dząc iz za łożen ia, źe ulgi dia w y jeżd ża jących  do 
uzdrow isk  m a ją  na celu poparcie  odpowiednio- 
urządzonych  j ustaw ow o uznanych uzdrow isk* 
które w ym aga ją  szczegó ln ie jszego  poparcia, ja  
ko m iejscow ości, k tóre p orob iły  znaczne in w e 
stycje  dla udogodn ien ia  kuracjuszom  pobytu.

Kuch do dw orów , opa rty  na tan ie j kaiku lac 
ji puby tu, n ie w ym aga szczególnego p op arc ia  
-ze strony kole i tern bard zie j, że  ta ry fa  o so b o  
w a p rzy  w y jazdach  na dalekie przestrzen ie za. 
wera p rem ję  w  postaci d y fe ren c ji stawek.

Dr. Kaj Małkowska 
zmarła na chorooe serca

Jak f i ż  donosiliśm y, pTOikurailiura, chcąc wy­

jaśnić pr/ycj-ynę /gonu lekark i dr. K a j M atko 

w sk iej zu-rządiziłu dokonamie sek c ji ziwilok.

D ow iadu jem y się, że sekcja całkow ic ie  oba­

liła u eraję, że śmieire p. M ałkow sk iej była skut­
kiem zatrucia

Zm arła cierp ia ła  na serie  i ta choroba to V  
p rzyczyną zgonu

T E A T R  L E T N I
Dziś o goaz. 3.15 wiecz.

K T O  Z A B I Ł ?
Ceny zniżone E

t w t w  fT T m T T T T T fT fT T T fr iT fT fT T f łT T T T ff f f

Czas zamawiać drzewka owocowe, 
czas nabywać i wysiewać nasiona 

kwiatów zimotrwatych

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wł. J. Krywko, WILNO, Zawalna28, teF. 21-48 

Porady fachowe bezpłatne

O grom na susza w ypędziła  fa rm erów  z ich pos ’ *i dłości. Sprzęty zos taw ia ją , a sami opuszczają 
n aw iedzon e  przez posuchę okolice. Na ilustracji —- jeden  z takich smutnych obrazków . —
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W ilno, ul. Mickiewicza 18

H E L IO S j D Z I Ś  
1) Pikartna  

komeć a
POJEDYNEK KOBIET

W rolach clownych: E lissa  Landi i Carry Grandt

a G a r y  C O O P E R  S h i r l e j  T  Ł K P L E
i Carote Lombard » c TEF-A -  !  ZAW SZE póć^o ą5/ . !

i § A C I M A  I D z i ś .  W ielki podwójny progiam . 1) Emocjon. film szp iegow sk i

• - £ J siostra Marta i?st szpiegiem
Całkowicie w języku polskim

t > S Y IV  &  B /W CS -  H  i *  U ! G  /»
Ceny na w szystkie  seanse: balkon 25 gr., parter od 54 gr

W  ioli głównej Conrad Veidt.
Egzotyka. Szalone napięcie 
Fascynująca treść 

Sala dobrze wentylowana

P
A
N

D z i ś .  
Dw a wielkie przeboje 1) P O K O J  W r .  3 0 9

W  paniałe połączenie świetnej sensacji z komedją,
2 )  oraz ulubiony artysta fdmowy SZO EK E  SZA K A LL  w najlepszej komedji austrjackiej

m eiodj 
Pikan ■

terja. Erotyka. Humor. Balkon na wszystkie seanse 25 gr. Sala doskonale wentylowana
„ T o  lubią m ę ż c z g ź n  1“  J Ł

ŚWIATOWID | „Tyś mój cały świata
Po raz pierwszy w Wilnie!
Najm elodyjniejszy film pt.
Ciekawa treść! Frapująca akcja! Przepiękny śpiew! Bogata wystawał W  rolach głównych czołowe 

gwiazdy aktorstwa wiedeńskiego. Luiza Ulrich, Maurlce W e lnm ann i inni.
Nad  pi ogram : .Kiuaija Uwaga: sala specjalnie wentylow ana

< rasauifaO G N IS K O
Dziś słynna operetka muzy- p . t, 
czna Franciszka LEH ARA

W  rolach głównych znakomici artyści operetki wiedeńskiej

Max Gulstorff, Chailolte Damfert i Hans Heinz Bollmann
Nad program : Urozm aicone DODATKI DŹW IĘKOW E. Początek o g. 6-ej w n-edz. 1 św. o 4-ej p p ,

Potyczki
3 0 -4 0  tysięcy złotych 
poszuku ę na 1-szą hi­
potekę na okres 10— 15 
lat ta oprocentowaniem  
um ownem . Zgłoszenia 
do administr .Kurjera 

W il * pod nr 3876

M I E S Z K A N I E
do wynajęcia od zaraz 
dwa pokoje z kuchnią 
świeżo odrem ontowane  
suche, cieple, ins alacja 
elektryczne, duża we 
randa, ogród, przysta­
nek autobusowy obok  

ul. Soltanska 39

Poszukuję
posady, złożę kaucję 
gotówką 3000 zł. i taką 
sam ą hi.-otekę. Zg ło ­
szenia do adm  Kurjera 

W ił. pod „Gezet”

i  o s T ó a

lE im m a
Chor. skórne, weneryez 
ne. narządów moczow. 

od g. 9— 1 i 5— 8 w.

DO&TOB

Zeldowiczowa
Choroby kobiece, ‘ kór 
ne, weneryczne, narzą 

dów moczowych 
od godz. 12— 2 i 4— 7 w 

ul. Wileńska 28 m. 3 
tei. 2-77,

DR. MEik

ZYGMUHT
KUDREWiCZ
Chor weneryez., syfilis, 
skórne i moczoptciowe 
Zamkowa 15, tol. 19-60 
Przyjm. od 8— 1 i 3— S

AKT S Z F P  r

h. Brzezina
m asa’ leczniczy 

i eiektryzacię 
Zwierzyniec, T. Za 

na lewo GedyminowsKą 
ul. Grodzka 27

InteLgsntiła
m łoda osoba potrzebna 
jako gospodyni do jed 
nej osoby. Adires w  

redakcji.
A K 1 SZE; tK i
Ma r i a

Lakncrowa
Przyjmuje od 9 r. do 7 w. 

.ttl J. Insińskiago 5 —  1t
róg Ofiar, ej (ob . Sądu;

Potrzebna
kucharka do kawiarni 
Zgłaszać sie; ul. Wileń- 

sk 9

Na lato
gustowne koszule, 
krawaty, bluzeczki, 

bielizna
W.  N O W I C K I  
Wilno. W.elka 30

Skradziony
kwit lom bardow y wyd.. 
przez Zakład Zastawn  
K. K. O . za nr, 5709C 
oraz dokumenty ,ia p p - 
zwisko Stańczyka Leona  
zam. przy ul. N ikodem a  

6 —  unieważnia się

Potrzebny 
s z t e p e r

Oferty do administracji 
„Kurjera W ileńskiego”

J•E D A K C JA  I D M IN lsTR ACJA : Wilno, Bisk. Bandorsk>ęa 4. Telefony: Redakcji 79, Administr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 Pdo1. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1— 8 v p
M  . ■ tra „ CTvt-oji -k! r. 9','t—  3*1, ppo! RękopDA-r hedakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia są przyjm owane: od godz. 3 1/,— 3*/» i 7— 9

Konto czekowe P. K. O. nr. 60.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4. telefon 3-40. 
aŁ, PhiśNUM bftATY : miesięcznie z odnoszeniem do dom u lub przesytką pocztową i dodatkiem książkowym 3 z ł j  z odbiorem w administr. bez dodatkn książkowego 2 zł. 50 gr., zagranicą «

Oi ŁO s Ź e N- Za wiersz milimetr przed tekstem- - 75 gr., w tekście PO gr„ ta teksL 30 gr., kronika redakc. i komunikaty —  60 gr. ze wiersz jednoszp., ogłosz miesikan. — 10 gr. za wyra*.
Bw^tych cen dr-iiczs s»ą ta ogłoszenia cyirowe i tabe.aryczne 55 fo. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść: ogicszaA

rwnr»ke .nadesłane* Redakcja nit odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nic przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

W l ^ k l ^ S ^ T o. »  ^  Druk. ..Znicz", W ilno" u!. Bisk Bandurskiego 4 łel. 3-40 Redaktor odp, Lndwik Jankowikft.
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